
B E R L IN  PAP. PO DANO  T U  O F IC JA LN IE , ŻE W A LT E R  
U L B R IC H T , K T Ó R Y  ZŁO Ż Y  W IZ Y T Ę  W  Z R A  N A  ZA P R O ­
SZENIE P R EZY D E N TA NA SE R A, PR ZY B Ę D ZIE  24 LU TEG O  
S T A T K IE M  DO A L E K S A N D R II. TEGO SAM EGO  D N IA  
U D A SIĘ  ON DO K A IR U .

W A LT E R  U L B R IC H T  k ilk a ­
k ro tn ie  będzie prow adz ił roz­
m ow y z prezydentem  Naserem. 
.W czasie pobytu  przewodniczą­
cego Rady Państwa NRD w

Z wiceministrem 

Żeglugi ZSRR na czele

Delegacja OZTPR-P
p rz y b y ła

do Szczecina
Dziś rano przyby ła  do 

Szczecina delegacja Cen­
tra lnego Zarządu T ow a­
rzystw a  P rzy ja źn i Radziec 
ko -P o lsk ie j, na czele z w i 
cem in istrem  Żeg lug i ZSRR, 
członkiem  CZ TPRP —  N i 
ko ła jem  D O L IŃ S K IM .

W  dn iu  dzisiejszym  dele 
gacja zw iedziła  m iasto, Za 
m ek Książąt Pom orskich , 
M uzeum  Pomorza Zachod­
niego oraz Stocznię Szcze­
cińską. Następnie goście 
radzieccy z ło ży li w izy tę  
przewodniczącemu Prez. 
M R N  —  H. ŻU K O W S K IE  
M U , a w  godzinach popo­
łudniow ych spotkają się z 
ak tyw em  TPPR.

Ju tro  delegacja; CZ 
TP R P  zw iedzi p o rt szcze­
cińsk i, spotka się z k ie ró w  
n ic tw em  P o lsk ie j Żeg lug i 
M o rsk ie j oraz zw iedzi Pań 
stwow ą Szkołę M orską.

Portugalskie czworaczki
L I Z B O N A .  2 8 - le tn ia  m ie s z k a n k a  

L iz b o n y  w y d a ła  n a  ś w ia t  c z w o ra c z  
k i  —  s a m y c h  c h ło p c ó w .  M a tk a  i 
d z ie c i  c z u ją  s ię  d o b r z e .  R o d z ic e  
c z w o r a c z k ó w  m a ją  j u ż  p ię c io r o  
s ta r s z y c h  d z ie c i.

K a irze  podpisane zostaną w aż­
ne uk łady .

S Z A N T A Ż  B O Ń S K I wobec 
ZR A  p rzyb ra ł w  pon iedziałek 
konkre tną  fo rm ę  — pisze ko ­
respondent PA P red. J. Rosz­
kow ski. Rzecznik rządu zachód 
nioniem ieckiego von Hase o- 
św iadczył dziennikarzom  na 
kon fe renc ji prasow ej, iż  p rzy­
jazd W altera  U lb r ic h ta  do K a i­
ru  pociągnie za sobą natychm ia 
stowe przerw anie  w sze lk ie j po 
m ocy gospodarczej dla Z R A  ze 
strony NRF. Decyzja ta  zapad 
ła — ja k  wskazał von Hase — 
po dwóch rozmowach, ja k ie  
kanclerz E rhard  przeprow adził 
w  pon iedziałek przed p o łud ­
niem  z przewodniczącym  fra k ­
c ji pa rlam en ta rne j CDU/CSU 
d r Barzelem  oraz z m in is trem  
spraw  zagranicznych Schroede­
rem.

Rzecznik zaprzeczył przy 
tym , ja koby  ta  zapowiedź ozna 
czała iż  zastosowane zostaną 
je dyn ie  sankcje n a tu ry  gospo­
darczej wobec ZR A. Von Hase 
zapow iedzia ł rów nież i  sankcje 
n a tu ry  po lityczne j,

Decyzja rządu bońskiego w  
spraw ie prze rw an ia  pom ocy go­
spodarczej zakom unikow ana zo 
stała przez m in is tra  Schroede­
ra am basadorowi ZR A  w  Bonn. 
Ta zapowiedź z m ie jsca spotka 
ła  się z dem onstracyjnym  po­
parciem  CDU. Rzecznik te j par 
t i i  ośw iadczył, iż owa decyzja 
jes t „w łaśc iw ą  odpow iedzią”  na 
„p row okac ję  Nasera” .

W  zw iązku z równoczesnym 
w strzym an iem  dostaw b ron i 
zachodnion iem ieckie j d la Iz ra ­
ela, kanclerz E rhard  przesła ł 
p rem ie row i rządu izraelskiego,

Eszkolow i, pism o, w  k tó rym  
podkreśla, że rząd federa lny dą 
ży do uzyskan ia m ożliwego do 
przy jęc ia  przez obie s trony  po­
rozum ien ia”  w  spraw ie  reszty 
dostaw b ro n i ob ję tych um ową 
m iędzy obu stronam i.

P A R Y Ż PA P. Jak donosi A - 
gencja France Presse z Jero­
zolim y, p rem ie r Izrae la  Eszkoł 
w  przem ów ien iu  wygłoszonym, 
przed parlam entem  zdecydowa­
nie w yp ow iedz ia ł się przeciw  
prze rw an iu  dostaw b ron i za­
c h o d n io n ie m ie ck ie j'd la  Izraela.

P r e z y d e n t  J o h n s o n  z a r z ą d z i ł  
w y s ła n ie  d o  W ie tn a m u  P o ­
łu d n io w e g o  r a k ie t  ż ie m ia - z ie -  
m ia  t y p u  „ H a w k " .  A m e r y k a n  
s k ie  r a k ie t y  m a ją  b y ć  „ e w e n ­
t u a ln ie ”  u ż y te  d o  o s t r z e l iw a ­
n ia  t e r y t o r iu m  W ie tn a m s k ie j  
R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j .

Sprawcy nieznani...

Tragiczny finał
pozwania dziecka

P A R Y Ż  PAP. Przed dwoma dn iam i w  jednym  z budynków  
w  V ille franch esu r Saone znaleziono zw ło k i noworodka, k ilk u  
nastodniowego Francka Pech, k tó ry  przed sześcioma dn iam i por 
w any został w  nie w y jaśn ionych do te j po ry  okolicznościach z 
m ie jscow ej k l in ik i położniczej.

Z ę  d u ) /a t c r
B R U K S E LA  PAP. W  pon ie­

dz ia łek o godz. 17 m in is te r Ra 
pack i został p rzy ję ty  w  Pa ła­
cu S tuyvenberg przez k ró low ą 
Elżbietę. (

• • «
L O N D Y N  PAP. Szefowie rzą ­

dzącej w  W ie tnam ie  Po łudn io ­
w ym  ju n ty  w o jskow e j m ianowa 
l i  w  dn iu  dzisiejszym  nowego 
prem iera, k tó ry m  został b y ły  
m in is te r spraw  zagranicznych 
P H A N  T H U Y  Q U A T

W c z o r a j  w  s a l i  w y k ła d o w e j  
P A M  n a  P o m o r z a n a c h  o d b y ł  
s ię  w ie c  p r o te s t a c y jn y  p r o fe ­
s o r ó w  i  s tu d e n tó w  t e j  u c z e l­
n i .  Z e b r a n i  w y r a z i l i  s w ó j  p r o  
te s t  p r z e c iw k o  z a m ie r z o n e m u  
p rz e z  r z ą d  b o ń s k i  p r z e d a w n ię  
n i u  z b r o d n i  h i t le r o w s k ic h .

P o d o b n e  w ie c e  o d b - ‘ y  s ię  
i  w  in n y c h  z a k ła d a c h  S z c z e c i­
n a , o  c z y m  d o n o s im y  n a  s t r .  8.

F o to .  S t .  C ie ś la k

ZA G A D K O W E  PO R W A N IE  
i b rak  w sze lk ich  śladów spraw 
cćw  przestępstwa głęboko po­
ruszy ły  op in ię  publiczną. Do 
śledztwa zm obilizow ano znacz­
ne s iły  p o lic ji. W szelkie dotych 
czasowe poszlaki okazyw ały się 
m ylne. T rag iczny f in a ł ta jem ­
n icy nie przestaje jednak za­
przątać uw agi społeczeństwa. 
Nadal nie w iadom o ja k ie  było 
t.lo porw ania , gdyż ta k ie  pobud 
k i, ja k  chęć uzyskania okupu 
lu b  żądza zemsty — zostały w y  
kluczone. Prawdopodobnie jest 
to  czyn psychopaty, być może 
kob ie ty  chorej psychicznie. N ie 
w y jaśn ia  to  jednak przyczyn 
śm ierc i noworodka. Ś ledztwo w  
celu w yk ryc ia  sprawcy, porwą 
nia i  śm ierci dziecka prowadzo 
ne jest z całą energią.

C O  P R Z Y N IO S Ą  W A S Z Y N G T O Ń ­
S K IE  R O Z M O W Y  C O U V E  D E  J  U R  
V I L L E ’ A ,  K T Ó R Y  17 B M . O D L A ­
T U J E  D O  U S A ?

C Z Y  F R A N C U S K I  M IN IS T E R  
S P R A W  Z A G R A N IC Z N Y C H  W IE ­
Z IE  Z E  S O B Ą  K O N K R E T N E  P R O ­
P O Z Y C J E  D O T Y C Z Ą C E  R O Z W IĄ ­
Z A N I A  K R Y Z Y S U  W IE T N A M S K I E  
G O ?

W IE LE  D A N Y C H  w yd a je  się 
potw ierdzać tę tezę. S tany Z jed 
noczone znalazły się w  sy tuac ji, 
z k tó re j n ie m a innego w yjśc ia  
niż negocjowanie. Agresja na 
DRW  nie zm ien iła  niczego w  
uk ładzie s ił w  W ietnam ie, a 
spowodowała powszechne potę­
pienie agresorów. Jednocześnie 
w p łynę ła  ona na ew olucję na­
s tro jó w  w  samej Am eryce na 
rzecz w y jśc ia  „z  honorem ”  z 
w ietnam skiego grzęzawiska.

W  K O Ł A C H  G A U L L IS T O W - 
S K IC H  coraz g łośnie j się s tw ie r 
dza, że obok U SA, ZSRR i 
C hR L rów nież i  F ranc ja  d z ie r ­
ży w  pew nej m ierze k lucz dd 
rozw iązania sy tuac ji w  Po łud­
niowo-W schodn ie j A z ji.

Z ło d z ie je  
-  filateliści

K O P E N H A G A  P A P . W  t y c h  
d n ia c h  z o s ta ł o g r a b io n y  w  K o p e n ­
h a d z e  w  g o d z in a c h  n o c n y c h  w ie l k i  
s k le p  z a jm u ją c y  s ię  s p rz e d a ż ą  
z n a c z k ó w  p o c z to w y c h .  J a k  o ś w ia d ­
c z y l i  p r z e d s ta w ic ie le  p o l i c j i ,  w ła ­
m a n ia  d o k o n a l i  z ło d z ie je  -  z a w o ­
d o w c y  d o s k o n a le  z n a ją c y  s ię  n a  
f i l a te l is t y c e .  U d a ło  s ię  im  w y łą ­
c z y ć  a u to m a ty c z n y  s y s te m  s y g n a ­
l iz a c y jn y  i  r o z p r u ć  k a s ę , s k ą d  z a ­
b r a l i  n a jb a r d z ie j  c e n n e  k o le k c je  
z n a c z k ó w , w a r to ś c i  o k o ło  400 t y s .  
k o r o n .  Z ło d z ie je  n ie  p o z o s t a w i l i  
ż a d n y c h  ś la d ó w .

Zmarł Na! „King“ Cole
N O W Y JO R K  PA P. S łynny m urzyń sk i p ian is ta  i  śpiewak' 

jazzowy, N at „K in g ”  Cole, z m a rł w  poniedzia łek w  szp ita lu  
w  Santa M onica koło H o llyw ood, na raka  płuc. N a t „K in g "  
Cole zm arł w  w ie ku  45 la t osierocając p ięcioro dzieci. W ystę­
pow ał ja ko  p ian is ta  jazzow y o d  wczesnej m łodości, p ierw szy 
swój zespół za łożył podczas s tu d ió w  na un iw ersytecie w  C h i­
cago. Później zorganizował s łyn ne  tr io . O dbył szereg tournee 
po świecie. N agra ł liczne p ły ty , b ra ł udz ia ł w  w ie lu  film ach  
Im . in . w  „S t. Lou is B lues”  z E. K it t ) .  Szczyt popularności N at 
„K in g ”  Cole’a p rzypad ł w  la ta c h  pięćdziesiątych.

W  ub. roku o trzym a ł —  ja ko  je dyny  chyba m uzyk jazzow y 
—  stopień doktora  h.c. na w yd z ia le  sztuk p ięknych  U n iw e r­
sy te tu  w  B a ltim o re .

c
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n n e r
m r a  f r i

Couve de Murville odlatuje do Waszyngtonu

Nowe francuskie
propozycje rozwiązania 

kryzysu wietnamskiego?

Z  chw ilą  p rzybyc ia  W . U lb r ic h ta  do A leksan d rii

NRF wstrzyma pomoc
g o s p o d a r c z ą  d S a  Z R A



U . r a j STRONA2K ----------------
Bezpieczeństwo
na szczecińskich drogach 
ocenia sesja W RN
Dziś o godz. 10.30 rozpoczęła obrady sesja W oje­

wódzkiej Rady Narodowej. Przedmiotem obrad jest 
głównie bezpieczeństwo i porządek na drogach publi­
cznych województwa szczecińskiego.
M a te ria ły  przygotowane na R adni w ie le  uw ag i pośw ięc ili 

sesję przez K om is ję  Gosp. Wod także jednem u z g łów nych w ro  
ne j i  K o m u n ika c ji W RN, a tak  gów ko m u n ika c ji — p ija ń s tw u  
że przez W ojew ódzki Inspekto wśród uży tkow n ików  dróg. za- 
ra t  Ruchu Drogowego M O równo tych na kółkach ja k  i  
szczegółowo ana lizu je  stan pieszych, (kg)
'dróg w  raszym  w ojew ództw ie , ________________________________

P r z e m y s ł  z a p o w i a d a

mm  IP Z IE  LEPSZE

liczby  w ypadków  i ich  skutk i. 
M im o ogólnej popraw y w  ca­
ły m  k ra ju  — na naszym tere­
nie stan bezpieczeństwa na dro 
gach zm ien ił się niew ie le. L icz 
ba w ypadków  wzrosła w  ub. 
ro ku  do 913, a w ięc o 48 w  sto 
isunku do roku  1963. W ięcej 
jest także uszkodzonych pojaz 
iłó w  i  wyższe są s tra ty  m ate ­
ria lne .

N a jw ięce j w ypadków  zdarza 
się w  samym Szczecinie. U za­
sadniony w ięc w yd a je  się być 
n iepokó j o stan dróg sto licy  
w o jew ództw a, bow iem  wśród 
przyczyn w ypadków  z ły  stan 
je zdn i nie jest wcale na jm n ie j 
szą pozycją. N aw ierzchn ie u lic  
w ym aga ją  Solidnych napraw  i 
rem ontów , a nak łady  na te ce­
lę  są m in im alne.

Jednym  z poważniejszych 
czynn ików , decydujących o bez 
pieezeńslwie na drogach jest 
stan techniczny pojazdów, a 
także um ie jętności kierow ców. 
N ieste ty  zarówno stan techn i­
czny pojazdów ja k  i  um ie ję t­
ności k ie row ców  nie mogą za­
dowalać. W  celu popraw y sy­
tu a c ji potrzebne jest przede 
w szystk im  lepsze zaopatrzenie 
w  części zamienne i w p row a­
dzenie nowoczesnych skutecz­
nych metod k o n tro li technicz­
ne j w  dobrze wyposażonych 
stacjach diagnostycznych. Pro 
je k tu je  się także ograniczenie 
szkolenia m otorowego do k ilk u  
in s ty tu c ji,  posiadających nale­
żytą kadrę i odpow iedni sprzęt.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  Z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ G D Y N I A ”  —  2 B e lg i i
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N I A  M Y S Ł O W I­
C E ”  — d o  B a r c e lo n y  z w ę g le m .

M /S  „ W O D N IC A ”  —  d o  G o e -  
te b o rg a  i  O s lo f io r d u  z  d r o lm i -  
cą .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —■ d o  D a n a  
z  w ę g le m .

W Y T W Ó R N IA  F i lm ó w  D o k u ­
m e n ta ln y c h  r e a l iz u je  o b e c n ie  
f i l m  o p o ls k ie j  f lo c ie  h a n d lo ­
w e j .  R e ż y s e re m  je s t  z n a n v  d o ­
k u m e n ta l is t a  —  W l.  B O R O W IK .  
C z te ro o s o b o w a  e k ip a  f i lm o w a ,  
k tó r a  o d b y ła  j u ż  r e js  s ta tk ie m  
P L O  d o  A m e r y k i  P o łu d n io w e j  
z a o k r ę to w a ła  o b e c n ie  n a  m o to ­
r o w ie c  P Ż M  „ W o d n ic a ”  i  u d a ­
je  s :ę w  p o d r ó ż  d o  p o r tó w  p o ­
łu d n io w e j  S k a n d y n a w ii .  P o d ­
czas r e js u  z o s ta n ą  n a k r ę c o n e  
s e k w e n c je  f i l m u  o  l i n ia c h  e u ­
r o p e js k ic h  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a ­
to ra .

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
zmienne, przeważ 
nie duże i  przelot 
ne opady śniegu. 
Temp. m aksym al­
na — 1 st. W ia try  
um iarkow ane, pól 
nocno-zachodnie.

W A R S Z A W A  P A P . T E G O R O C Z N E  P L A N Y  P R Z E M Y S Ł U  S K O R Z A  
N E G O  P R Z E W ID U J Ą  D O S T A R C Z E N IE  N A  R Y N E K  58,5 M L N  P A R  
R O Ż N E G O  R O D Z A J U  O B U W IA ,  A  W IĘ C  P R A W IE  O O K . 2 M L N  
P A R  W IĘ C E J  N I Z  W  K O K U  U B . Z A M IE R Z A  S IĘ  Z W IĘ K S Z Y Ć  P R O  
D U K C J Ę  A S O R T Y M E N T Ó W  N A J B A R D Z IE J  D E F IC Y T O W Y C H , N P . 
K O Z A C Z K Ó W  D Z IE C IĘ C Y C H  Z  2 D O  3 M L N  P A R , B O T K O W  I  
K O Z A C Z K Ó W  D A M S K I C H ,  S A N D A Ł Ó W  M Ę S K IC H , P I O N IE R E K  IT P .

PR O DUCENCI Z A P O W IA D A - Poważnym  osiągnięciem prze 
JĄ  T A K Ż E  popraw ę jakości m yslu skórzanego jest opano- 
obuw ia . W tym  celu m odern i- * anie 1 Pod5fcie p ro d u kc ji w ie 

, lu  maszyn stosowanych w  no- 
żuje się park  m aszynowy, u lep - K0c2esnej technice garbarskie j 
sza organizację pracy oraz za- i obuwniczej. Duże nadzieje 
ostrza ko n tro lę  techniczną w  w iąże się rów nież z nową orga 
fabrykach. nizacją p rodukc ji. Zam iast

taśm, przechodzi się na system 
potokow o-gniazdow y — k tó ry  
zdał ju ż  pozytyw ne w y n ik i w 
C hełm ku. Poza zwiększeniem 
w ydajności pracy, now y system 
um ożliw ia  starannie jsze w yko ­
nanie bardzie j pracochłonnych 
e lem entów obuwia.

Osada odrzańskich wodniaków
Pozornie wydawać  się może, 

że Bytom  O drzański, n iew ie lk ie  
miasteczko lubuskie, nie posia­
da żadnych powiązań z odle­
g łym  Szczecinem. W  rzeczyw i­
stości jednak liczne w ęzły go­
spodarcze łączy ły  i  nadnl wiążą 
ów nadodrzański gród ze szcze 
c ińsk im  portem.

Pokryte patyną stuleci a rch i­
wa lne zapiski podają, że ju ż  w  
dobie średniowiecza Bytom  
O drzański pośredniczył to han­
d lu  w ym iennym  pom iędzy ob­
szaram i w ie lkopo lsk im i, a Po­
morzem Zachodnim. B y ł zresz­
tą wówczas znacznym grodem, 
zam ieszkałym  w  większości 
przez ludność polską. Po dziś 
dzień z tego okresu pozosta ły , 
zabytkowe kam ien iczki miesz­
czańskie, otaczające na kszta łt 
wieńca rozleg ły rynek ; którego 
praw dziw ą ozdobę stanow i po 
nadto o ryg in a lny  a rch itek ton i­
cznie ratusz.

Z  chw ilą  rozw o ju  żeglugi na 
Odrze m łodzież bytom ska ce­
lem zdobycia skrom nych cho­
ciażby w a runków  bytowych  
szła, ja k  m awiano, „na  rzekę”  
do zawodu wodniackiego. Jako  
śród lądow i m arynarze p ływ a ła  
na barkach i  szkutach od p rzy­
stani dolnośląskich aż po Szcze 
cin nierzadko p raw ie  cale ży­
cie u p ra w a ją c  flisactw o. I  ci 
właśnie m łodzi wodniacy po­
wracając z  „re jsó w '’ zwanych  
w tedy „ ra jzam i”  opow iada li 
swym  krew nym  i  k ra janom  
o pom orskich Polakach, k tó rzy  
nawet m im o rugów  pruskiego  
zaborcy nie za tra c ili o jczyste j 
m owy i obyczaju. D zięki tem u  
naw iązyw ała się łączność po­
m iędzy po lsk im i m ieszkańcami 
nadodrzańskich m iast i  osad 
oraz narastała narodowa soli­
darność.

Z  m in ione j wo jenne j zaw ie­
ruchy Bytom  Odrzański w y ­
szedł okaleczony u rban istycz­
nie. Znaczny odsetek budyn­
ków  legł w  gruzach lub zam ie­
n i ł  się w  zgliszcza. W a lk i toczo 
ne na przedpolu głogow skie j 
tic ie rdzy  i  w  re jon ie  odrzań­
skich przyczółków nie oszczędzi 
ly  także Bytom-a. Reszty doko­
n a li h itle row scy podpalacze z 
„ Brandkomm ando

Lecz ju ż  w  m aju  1945 roku  
przyby ły  do zniszczonego m ia ­
steczka pierwsze grupy polskich  
osadników. M im o trudnych lo­
kalnych w a runków  bytow ych  
nie opuścili ju ż  swego nowego 
m iejsca zamieszkania, przystę­
pując w łasnym i s iłam i do odbu 
dow y ru in . Z  chw ilą  gdy h i­
storycy sztuk i i  konserwatorzy  
wojewódzcy o rzek li a  m ożliwoś  
ci odtworzenia datonych cen­
nych wspaniałości a rch itektom

cznych miasteczka ruszyły w  
szybkim  tempie prace renow a­
cyjne i  rekonstrukcyjne zabyt­
kow ych obiektów. Z  pomocą 
„ m ałem u”  B ytom ow i pospie­
szył także „duży”  Bytom  ślą­
sk i ja ko  so lidarny im ienn ik. 
Dziś ja k  ongiś przed w iekam i 
nie brak wśród m łodzieży m ia­
steczka chętnych kandydatów  
do żeglugi nie ty lko  śródlądo­
wej, ale także pełnom orskiej. 
Nie zmuszają ich jednak do te­
go w a run k i bytowe lecz u m iło  
wanie wodnego żyw io łu . Wśród 
szczecińskich m łodych kadr ma 
rynarsk ich  nie brak w ięc byto 
m iaków !

M IE C ZY S ŁA W  TU R SK I

Plany alternatywne

Egzekutywa 
KW PZPR

obraduje dziś
w  Stargardzie

DZIŚ w  Zakładach Na­
prawczych Taboru Kole jo­
wego w  Stargardzie obra­
duje na posiedzeniu w yjaz­
dowym Egzekutywa K W  
PZPR w "Szczecinie. Obrady 
poświęcone są planom a l­
ternatyw nym  ZNTK na naj 
bliższą pięciolatkę.

W czoraj Egzekutywa K W  
PZPR pod przewodnictwem 
I  sekretarza K W  A. W A ­
LASZKA obradowała w 
Stoczni Szczecińskiej nad 
planam i a lternatyw nym i 
Stoczni na lata 19S6— 1970 
oraz nad realizacją uchw ały 
rządu w  sprawie otwarcia 
na Politechnice Szczeciń­
skie j w ydziału budowy o- 
krętów.

W prowadzenie z początkiem 
roku nowego regu lam inu w yna 
gradzania b rakarzy, uzależnia­
jącego w yp ła tę  p re m ii od ilości 
uznanych rek lam ac ji — po w in ­
no skutecznie przeciw dzia łać 
przepuszczaniu braków .

W tym roku
nie wprowadzi się 

CZASU 
LETNIEGO

W  P R ZE M Ó W IE N IU  w y
płoszonym 13 bm. na kon ­
fe re nc ji w o jew ódzk ie j
PZDR w  K ra ko w ie  prem ier 
,T. C yrankiew icz pow iedzia ł 
m. in .: Od bieżącego roku 
nie będzie s?e zm ieniać 
czasu w  okresie la ta : u - 
wzelednione w  ten sunsób 
zostały liczne postu laty 
zgłaszane przez zalesi i  w  
lif ta c h  do prasy, n ie  m ó­
w iąc już o tym . że powo­
dowała to kom p likac ję  pra 
cy ko le i.

Ł u c z a k  i inni.

Wyrok w szczecińskim 
„procesie tekstylnym“

W  SZC ZE C IN IE  zakończył 
się trw a ją cy  ponad cztery m ie 
siące proces 62-osobowej g ru ­
py b. p racow ników  hand lu  a r­
ty k u ła m i te ks ty ln ym i i  odzie­
żowym i. B y li on i oskarżeni o 
dokonywanie nadużyć, polegają 
cych m. in . na system atycz­
nym  zubożaniu szczecińskiego 
rynku  przez sprzedawanie a trak  
cy jn ych  i  poszukiwanych tk a ­
n in , przeznaczonych na zaopa­
trzen ie  sklepów w o j. szczecin 

J skiego, na teren in nych  w o je - 
' wództw . Z  procederu tego n ie­

k tó rzy  oskarżeni czerpali znacz 
ne korzyści m ajątkow e. W ytw o 
rzony w  ten sposób dodatkow y, 
szczególnie s ilny  b rak  na na­
szym terenie n iek tó rych  tka n in  
oskarżeni w yko rzys tyw a li dla 
swych celów, uzależniając ich 
p rzydz ia ł d la  poszczególnych 
sklepów oraz sprzedaż in d y w i­
dua lnym  odbiorcom  od udzie­
len ia  łapówek.

G łó w n y  o s k a r ż o n y ,  b .  z a s tę p c a  
d y r e k t o r a  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  T e k s ty ln o - O d z ie ż o w e g o  
W IE S Ł A W  Ł U C Z A K  s k a z a n y  z o ­
s ta ł  n a  fi ł a t  w ię z ie n ia ;  B O L E S Ł A W  
G O D Y C K I,  b . k ie r o w n ik  s e k c j i  
s p rz e d a ż y  w y r o b ó w  je d w a b n ic z y e h  
H u r to w n i  T e k s t y ln e j  W P T O  —  n a  
4 la ta  i  fi m ie s ię c y ;  K A Z IM I E R Z  
N A D A J C Z Y K  i  M A R IA N N A  S O B ­
C Z A K .  p r a c o w n ic y  s k le p u  t e k s t y l ­
n e g o  M H D  —  n a  3 la ta  i  1,5 r o k u  
w ię z ie n ia ;  R Y S Z A R D  S IK O R S K I .  
1» k i e r o w n ik  H u r to w n i  T e k s t y ln e j  
W P T O  —  n a  4 la ta  w ię z ie n ia ,  a 
K A R O L  G R Y G L A S , ta k ./e  b .  k ie ­
r o w n ik  H u r to w n i  T e k s t y ln e j ,  n a  
1.5 r o k u  w ie z ie n i - .  W s ry s c y  w y m ię  
n ie n i  z o s ta l i  ta k ż e  s k a z a n i na  
g r z y w n y  w  w y s o k o ś c i  o d  2 d o  20 
t y s .  z ł  o r a z  u t r a to  p r a w  p u b l ic z ­
n y c h  i o b y w a te ls k ic h  p r a w  h o n o ­
r o w y c h  n a  o k r e s  o d  2 d o  3 la t .

P o z o s ta l i  o s k a r ż e n i o t r z y m a l i  ł a ­
g o d n ie js z y  w y m ia r  k a r y .  P o s tę p o ­
w a n ie  k a r n e  p r z e c iw  k i lk u n a s t u  
o s o b o m  u m o rz o n o  n a  m o c y  a m n e ­
s t i i .  J e d n ą  o so b ę  s ą d  u n ie w in n i ł .

Składow i sądzącemu W ydzia 
łu  IV  Karnego Sądu P ow ia to­
wego w  Szczecinie p rzew odni­
czył sędzia S T A N IS ŁA W  R Y ­
D Z EW SK I. Oskarżenie pop iera ł 
w icep roku ra to r w o jew ódzki 
F LO R IA N  FOKS. Na ław ie  
obrońców zasiadało ponad dw u­
dziestu szczecińskich adw oka­
tów . (ed)

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  z a b y t ­
k o w e g o  r y n k u  w  B y t o m iu  O d ­
r z a ń s k im  z o d n a w ia n y m  ś r e ­
d n io w ie c z n y m  ra tu s z e m .

A. HILLER
na „Fizykach“

W A R S ZA W A  PAP. Baw iąey 
tu  w y b itn y  d ram atu rg  am ery­
kańsk i A r tu r  M il le r  ju ż  w  
pierw szym  dn iu  pobytu  zw ie ­
d z ił stolicę, a wieczorem  w raz 
z m ałżonką obe jrza ł spektak l 
„F izykó w ”  F. D iirre n m a tta  w 
Teatrze Dram atycznym .

W pon iedziałek w  godzinach 
porannych znakom ity  pisarz 
odbył sam otny spacer po S ta­
rym  Mieście. Następnie uda ł się 
do T e a lru  Polskiego, gdzie od­
b y ł konferencje  robocza z re a li­
za toram i swei now ej sz tuk i 
„ In cyd e n t w  V ich y ” , k tó ra  ma 
być w ystaw iona na te j scenie.

W ieczorem odbyło sie spotka 
nie w yb itnego dram aturga z 
k ie row n ic tw e m  i zespołem Tea 
tru  D ram atvczn^go oraz k ry ty  
kam i tea tra lnym i.

Na pM.-wsrhndzifi Polski

Zaspy śniegu
na szlakach

komunikacyjnych
W A R S Z A W  A  P A P . Z n ó w  n a d e -  

* 7 iv  n ie o o m y ś in e  m e ld u n k i  —  w  
w j | " ln  r r  S onach k r a j u  s i ln e ,  p o r y -  
’ • w i a t r y ,  r io s a c  z r ó l  m a s y  
ś n ie g u , z a c z ę ły  tw o r z y ć  z r s o v  n a  
d -o ę —c b . W y ra ź n e m u  p o g o r s z e n iu  
! ’ le * r fa  k o m r n ik z c ia  d r o e o w a .  z w ła  
szcza w  R ^ e s z o w s ^ e m -  L u b e ls k ie m ,  
K r a k o w s k ie m  i  K ie le c k ie m .

W  R z e s z ,o w s k ie m  p o z a  t r a k t a m i  
S a n d o m ie r z  —  R z e s z ó w , T a r n o ­
b rz e g  —  D ę b ic a  i  R z e s z ó w  —  K r o s  
n o  p r a w ie  w s z y s tk ie  g łó w n e  d r o g i  
n ie  n a d a w a ły  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  
d o  r u c h u .



n ir r r m m

m  EKSPERYMENT
(K o re sp o n d e n c ja  własna z NRD)

R O Z W IJA JĄ C Y  S IĘ  PR ZEM YS Ł NRD, D A LE K O  POSU­
N IĘ T A  T E C H N IZ A C JA  PR O D UKCJI, W Y M A G A JĄ  ODPO­
W IE D N IO  P R ZYG O TO W AN YC H  K A D R  PR AC O W NICZYCH . 
SZCZEG Ó LNIE D O TY C ZY TO  C H E M II I  PR ZEM YS ŁU  
O PTYCZNEGO. W  T Y M  R O KU PO R A Z  P IER W SZY W PRO­
W AD ZO N O  W  Z Y C IE  TZW . S Z K O ŁY  SPECJALNE, KTÓ R E 
O BO K S Z K Ó Ł N O R M A LN Y C H  CZY W YŻS ZYC H  U C Z E L N I 
D O STARC ZĄ W IE LU  G A ŁĘ Z IO M  PR ZEM YS ŁU  NRD W Y ­
SOKO K W A L IF IK O W A N Y C H  PR AC O W N IKÓ W .

U C ZY  S IĘ  W  N IC H  T Y C H  
PR ZED M IO TÓ W , co i w  in ­
nych szkołach, z uw zg lędn ie­
niem  jednak przede w szystk im  
nauk m atem atyczno-p rzyrodn i­
czych. Na n ie k ładz ie  się n a j­
w iększy nacisk. '

S Z K O Ł Y  T E  m ie s z c z ą  s ię  b ą d ź  
b e z p o ś re d n io  n a  t e r e n ie  w ie lk ic h  
z a k ła d ó w  p r a c y ,  b ą d ź  te ż  n ie d a le ­
k o  ty c h  z a k ła d ó w ,  t a k  b y  k o n ­
t a k t  u c z n ia -  z  p r o d u k c ją  b y ł  j a k  
n a jś c iś le js z y .  S z k ó l ta k ic h  je s t  w  
t e j  c h w i l i  d z ie w ię ć ,  k a ż d a  s p e c ja ­
l i z u je  s ię  w  in n y m  ś c iś le  o k r e ś lo ­
n y m  k ie r u n k u .  ¡VI. in .  z n a jd u ją  s ię  
o n e  w  L e u n ie ,  K ie s ie ,  D re ź n ie ,  J e ­
n ie .  W  ja k im ś  s to p n iu  m o ż n a  b y  
je  p o r ó w n a ć  z n a s z y m i s z k o ła m i 
p r z y z a k ła d o w y m i .

D o  „ te c h n ic z n y c h  s z k ó ł  s p e c ja l ­
n y c h ” . b o  t a k  s ię  o n e  o f ic ja ln ie  
n a z y w a ją ,  p r z y jm o w a n e  są d z ie c i  
p o  u k o ń c z e n iu  s z e ś c iu  k la s  s z k o ­
ł y  p o d s ta w o w e j.  K a n d y d a tó w  t y p u  
j e  s z k o ła ,  d o  k t ó r e j  d o tą d  u c z ę ­
s z c z a li.  p o  c z y m  n a s tę p u je  e g z a ­
m in  p is e m n y  z m a te m a ty k i ,  f i z y ­
k i ,  c h e m ii  i  r o z m o w a  m a ja c a  na  
c e lu  z b a d a n ie  o g ó ln e j  i n t e l ig e n c j i  
k a n d y d a t a ,  z o r ie n to w a n ie  s ię  w  j e ­
g o  z a m i ło w a n ia c h  te c h n ic z n y c h .  
S to p n ie  n a  c e n z u rz e  z s z ó s te j k l a ­
s y  są is to tn e ,  a le  n ie  d e c y d u ją c e .

J e s t te ż  i n n y  sp o s ó b  k w a l i f i k a c j i  
d o  s z k ó ł  s p e c ja ln y c h .  M ia n o w ic ie  
w y b r a n ą  g r u p ę  d z ie c i  b ie rz e  s ię  n a  
t y d z ie ń  d o  z a k ła d u  p r a c y .  P o  p r z y  
d z ie le n iu  im  k o n k r e tn e g o  z a d a n ia  
o b s e r w u je  s ię  w  j a k i  sp o s ó b , j a k i -

N o w y  h y m n  
algierski

A L G IE R  P A P . W  A lg ie r i i  r o z p i­
s a n y  z o s ta ł k o n k u r s  n a  n o w y  
h y m n  n a r o d o w y .  J a k  s tw ie r d z a  
o p u b l ik o w a n y  k o m u n ik a t ,  t e k s t  
h y m n u  w in ie n  b y ć  z r e d a g o w a n y  
w  k la s y c z n y m  ję z y k u  a r a b ik im ,  
a  m e lo d ia  p o w in n a  n a w ią z y w a ć  
d o  m o ty w ó w  a lg ie r s k ie j  m u z y k i  
lu d o w e j.  D la  z w y c ię z c ó w  k o n k u r ­
s u  p r z e w id z ia n a  je s t  n a g r o d a  w  
w y s o k o ś c i 10 ty s .  d in a r ó w .

A K T Y W N O Ś Ć
N A  Z A G R A N IC Z N Y C H
R Y N K A C H

P ie rw s z e  t y g o d n ie  b ie ż ą c e g o  r o ­
k u  p r z y n io s ły  d a ls z e  z w ię k s z e n ie  
a k t y w n o ś c i  R u m u n i i  w  d z ie d z in ie  
m ię d z y n a r o d o w y c h  s to s u n k ó w  g o ­
s p o d a r c z y c h .  Z a p o c z ą tk o w a ł  j e  w y ­
ja z d  d o  U S A  d e le g a c j i  r u m u ń s k ic h  
fa c h o w c ó w  w  c e lu  z a w a rc ia  k o n ­
t r a k t u  n a  z a k u p  o b ie k tó w  p r z e m y ­
s ło w y c h :  f a b r y k i  k a u c z u k u  s y n te ­
ty c z n e g o  o ra z  k r a k in g u  d la  je d n e j  
z  r a f i n e r i i  n a f t o w y c h .  Z  w iz y tą  w  
I r a n i e  p r z e b y w a ł  m in is t e r  h a n d lu  
z a g r a n ic z n e g o  R u m u n i i ,  w  r e z u l t a ­
c ie  k t ó r e j  I r a n  z a k u p i  s z e re g  k o m p  
le tn y c h  o b e k t ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  
a  ta k ż e  l ic z n e  w y r o b y  p r z e m y s łu  
r u m u ń s k ie g o .  W  I n d i i  p r z e b y w a ł  
m in i s t e r  p r z e m y s łu  n a f to w e g o  i  
c h e m ic z n e g o  R R L ,  g d z ie  p r z e p r o ­
w a d z i ł  o w o c n e  r o z m o w y  n a  te m a ty  
w y m ia n y  h a n d lo w e j.

U b ie g ły  . r o k  p r z y n ió s ł  R u m u n i i  
o lb r z y m i  w z ro s t  m o c y  e n e r g e ty c z ­
n y c h .  W  o s ta tn ic h  d n ia c h  1964 r o ­
k u  ro z p o c z ą ł p ra c ę  p ie rw s z y ,  50 -m e  
g a w a to w y  tu rb o z e s p ó ł w  C r a io v e j.  
D z ię k i  te m u  u b ie g ły  r o k  z a k o ń c z y ł  
s ię  łą c z n y m  w z ro s te m  m o c y  e le k ­
t r o w n i  o  6S0 M W . W  b ie ż ą c y m  r o ­
k u  t r w a  w  R u m u n i i  d a ls z a  in t e n ­
s y w n a  r o z b u d o w a  b a z y  e n e r g e ty c z  
n e j .  J a k  w y n ik a  z z a ło ż e ń  p la n u ,  
d o  k o ń c a  b r .  w  C r a io v e j  w e jd z ie  
d o  e k s p lo a ta c j i  p ię ć  d a ls z y c h  t u r ­
b o z e s p o łó w  p o  50 M W  k a ż d y .  W  
b r .  w e jd ą  ta k ż e  d o  e k s p lo a ta c j i  
d w a  tu rb o z e s p o ły  p o  50 M W  k a ż d y  
w  s ta r e j  e le k t r o w n i  p o d  B u k a r e s z ­
te m .  N ie z a le ż n ie  od  te g o  t r w a ją  
k o ń c o w e  p ra c e  p r z y  m o n ta ż u  a g re  
g a tó w  w  12 s i ło w n ia c h  w o d n y c h  
k a s k a d y  B y s t r z y c y  w  M o łd a w ii .  
R a z e m  e n e r g e ty k a  r u m u ń s k a  o t r z y  
m a  w  b r .  d a ls z e  je d n o s t k i  p r ą d o ­
tw ó r c z e  o  łą ę z n e j m o c y  45Ó M W . 
T r w a ć  b ę d ą  ta k ż e  p r a c e  p r z y  b u ­
d o w ie  i  m o n ta ż u  u r z ą d z e ń  w  w ie l  
k i e j  s i ło w n i  w o d n e j  w  A rg e s  i  n a j  
w ię k s z e j  o b e c n ie  r u m u ń s k ie j  e le k ­
t r o w n i  c ie p ln e j  w  L u d u s ,  g d z ie  
m o n to w a ć  s ię  b e d z ie  a g r e g a ty  o  
łą c z n e j  m o c y  500 M W . (C E T )

P o d w iązk i 
w... p łynie

W  U S A  W Y N A L E Z IO N O  b e z ­
b a r w n y  p ły n ,  k t ó r y  m o ż e  z  p o w o  
d z e n ie m  z a s tą p ić  t r a d y c y jn e  p o d ­
w ią z k i .  R o z ta r t y  n a  n o d z e  —  u t r z y  
n t u je  m o c n o  p o ń c z o c h ę  i  u s tę p u je  
d o p ie r o  p o  z w i lż e n iu  p o ń c z o c h y  w  o 
d ą .  P r o d u c e n c i  z a p e w n ia ją ,  że  ic h  
w y n a la z e k  je s t  a n t y to k s y c z n y  i 
a n t y a le r g ic z n y .  G d y  m o d a  ta  z w y ­
c ię ż y  w  A n g l i i ,  p o w s ta n ie  ta m  z 
te g o  z a p e w n e  p o w a ż n y  p r o b le m  — 
t r z e b a  b ę d z ie  u s ta n o w ić  k a w a le r ­
s k i  o r d e r  p o d w ią z k i. . .  w  p ły n ie .

(ż)

BEATLESI 
kręcą film

L O N D Y N  P A P . „ B e a t le s i ”  b ę d ą  
p r o d u c e n ta m i f i l m u ,  w  k t ó r y m  
m a ją  b y ć  ta k ż e  o d tw ó r c a m i  g łó w ­
n y c h  r ó l .  W  f i l m  te n  m a ją  p o d o b ­
n o  z a in w e s to w a ć  7 i  p ó ł m il io n a  
d o la r ó w .  Z o s ta n ie  o n  z r e a l iz o w a n y  
w  H is z p a n i i  w  c ią g u .. .  d w ó c h  m ie ­
s ię c y .  F i lm ,  s ą d z ą c  z o k r e s u  t r w a ­
n ia  z d ję ć ,  n ie  b ę d z ie  c h y b a  w ie l ­
k i m  d z ie łe m  a r t y s t y c z n y m .

m i  m e to d a m i „ p r a c u j ą ”  i  c o  im  
s p r a w ia  n a jw ię k s z ą  lu b  n a jm n ie j ­
szą  t r u d n o ś ć .

S Z K O Ł Y , ja k  się rzekło, są 
różnokieru itkow e. K ie ru n k i uza 
leżnione są od tego co konkre t 
n ie  m łody cz łow iek po m aturze 
będzie ro b ił,  w  ja k im  laborato 
r iu m  czy p rzy ja k ie j m aszynie, 
no i w  ja k im  zakładzie , będzie 
pracow ał. Już teraz, w  siódm ej 
k las ie , w yb ie ra  się konk re tny  
zawód z bardzo ścisłą specja li­
zacją.

Może w łaśnie dz ięk i te j ści­
s łe j specja lizac ji ogrom nej w a­
g i sprawą jest pow iązanie szko 
ły  z ko n k re tn ym i zakładam i 
pracy. Uczeń po m atu rze otrzy 
m u je  św iadectwo fachowe, upo 
ważniające go do pracy w  w y ­
soko kw a lif ik o w a n y m  zawo­
dzie. Szko ły specja lizacyjne 
w prow adzono na razie na p ró ­
bę, ale fachow cy od szko ln ic­
tw a  NRD w yp ow iada ją  się o 
n ich pozytyw n ie . W yraża ją  t y l ­
ko obawę, a może raczej troskę, 
by każdy „m a tu rzys ta  specja l­
n y ”  dosta ł taką  samą pracę w  
przem yśle ja k ie j się w yuczył.

B . R O M A Ń S K I
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WILLA PRZY BULWARZE 
WSCHODZĄCEGO SŁOŃCA

k ó w  aż do po łudniow ych tere­
nów rekreacyjnych miasta, 
biegnie nad samym morzem, 
obram owana z jedne j s trony 
plażą z d ru g ie j zaś rzędem u - 
k ry ty c h  w  ogrodach dom ków. 
W  jednym  z nich, bud ow li na 
p ierw szy rzu t oka niepozornej, 
k ry je  się jsden z n a ja tra k c y j­
n ie jszych ob iektów  A rhus. M u ­
zeum Prasy. N ie m am y w ie le  
na święcie tego rodzaju placó­
wek.

ID E A  ZO R G A N IZO W A N IA ' 
Duńskiego Muzeum  Prasy datu 
je  się jeszcze z okresu przed I I  
W ojną Św iatow ą, lecz dopiero 
po je j zakończeniu zaczęła na­
bierać żywszych rum ieńców . 
Ostatecznie z lokalizow ano je  w  
A rhus, zresztą nie bez przyczy 
ny, gdyż tu ta j w łaśnie, w  
m ie jscowym  uniwersytecie, 
kształcą się kandydaci na p rzy 
szłych, duńskich dziennikarzy. 
Muzeum  zaś m ia ło  stać się rów

Zaczął oszczędzać
W I L L I A M  S A N P H A R D  M c M U R -  

R A Y  z  P o te a u  w  s ta n ie  O k la h o m a  
(U S A )  n ie d a w n o  o b c h o d z i ł  s e tn ą  
r o c z n ic ę  u r o d z in .  O ś w ia d c z y ł o n ,  że 
o d  d w ó c h  l a t  p r z e s ta ł  p a l ić ,  n ie  z 
o b a w y  p r z e d  z a c h o r o w a n ie m  n a  r a  
k a ,  a le  d la  z a o s z c z ę d z e n ia  30 c e n ­
tó w  n a  k a ż d e j  p a c z c e  p a p ie ro s ó w .

(ż)

R E K O R D
1 9 - L E T N I M I K Ę  W IL L IA M S ,  

s tu d e n t  z  u n iw e r s y te t u  I l l i n o is  
u s ta n o w i ł  n o w y  r e k o r d  p r z e b y w a ­
ją c  b e z  p r z e r w y  60 g o d z in  w  k ą p ie  
l i .  (ż)

Japońska zima
W  T O K I O  i  o k o l ic a c h  s to l i ­

c y  J a p o n i i  s p a d ły  o b f i t e  ś n ie ­
g i ,  k tó r e  s p a r a l iż o w a ły  k o m u ­
n ik a c ję  m ie js k ą  i  s p o w o d o ­
w a ły  p o w a ż n e  z a k łó c e n ia  w  
f u n k c jo n o w a n iu  te le fo n ó w .

N a  z d ję c iu :  t o p n ie ją c y  ś n ie g  
n a  p la c u  p»-zed p a ła c e m  ce ­
s a r s k im  w  T o k io .

C A F

R epub likan ie  w  erze Johnsona

Goldwater na pustyni?
N IE D ŁU G O  T R W A Ł A  ka rie ra  „w ybo rcza " B a rry ’ego G old- 

watera. Od tajnego spotkania ekstrem istyczne j g rupy re p u b li­
kańsk ie j przed dwom a la ty , k tó ra  wysunęła jego kandydatu rę  
na prezydenta U SA, poprzez zdobycie nom in ac ji na kandydata 
P a rt ii R e pub likańsk ie j i klęskę w  lis topadow ych w yborach — 
po ostatn ie d n i stycznia, k ie dy  kom ite t k ra jo w y  p a r t ii w  C h i­
cago przypieczętow ał n ie jako jego odejście.

S Y M B O LE M  TEG O  ODEJŚ- fo rm ę wyborczą, k tó ra  nie bu - 
C IA  sta ło się usunięcie ze sta dz iłaby strachu przed nieodpo
now iska przewodniczącego ko ­
m ite tu  kra jow ego Deana B u r-  
cha — bossa n ie fo rtu n n e j kam  
pan ii w yborcze j G o ldw atera i  
zastąpienie go „bezideowym  
techn ik iem ” , ja k  to  okreś liła
prasa USA, Ray B lisscm  ze sta w yborach do kongresu w  1966 
nu Ohio. N ie bez żalu zgodził roku, to  jest na pó łm etku ad­

m in is tra c ji johnsonow skie j. (k)się G oldw ater na to posunięcie. 
Z łoży ł je  jednak ja ko  o fia rę  
na o łta rzu  jedności p a r t ii,  o 
k tó rą  ze wzg lędów taktycznych 
zabiega.

W  im ię  t e j  je d n o ś c i  g o tó w  je s t  
n a w e t ,  j a k  to  o ś w ia d c z y ł  —  szcze ­
rz e  c z y  n ie s z c z e rz e  —  u s u n ą ć  s ię  
w  o k r e s ie  n a s tę p n e j k a m p a n ii  p r e ­
z y d e n c k ie j  a n n o  1988 — „ n a  p u s ty  
n ię ” .

P r z e m a w ia ją c  w  C h ic a g o  G o ld w a  
t e r  z a r z u c i ł  J o h n s o n o w i,  że  w y k o ­
r z y s ta ł  s w o ją  w ła d z ę  d la  z d o b y c ia  
fo te la  w  B ia ły m  D o m u . T r a f n ie j  
u ją ł  rz e c z  N ix o n ,  g d y  p o w ie d z ia ł ,  
że  p o r a ż k a  r e o u b lik a ń s k a  t ł u m a ­
c z y  s ię  „ s t r a c h e m  —  ty m  n a jp o ­
s p o l i t s z y m  u c z u c ie m  lu d z k im ” .

Czy pa rtia  repub likańska 
zdolna będzie w ypracow ać p ia t

„B U L W A R E M  W SC H O D ZĄ­
CEGO SŁO Ń CA”  m ogłaby się 
nazywać u lica  S trandvejen, ja ­
ko że w  odróżnieniu od znane­
go hollyw oodzkiego bu lw aru  
je j m ieszkańcy mogą zawsze 
oglądać (jeś li pogoda dopisze) 
wschód słońca. D ługa aleja, 
ciągnąca się od portow ych do- nież ośrodkiem  stud iów  nad h i 

storią  i  rozwojem  prasy.
D O S C  C H A R A K T E R Y S T Y C Z N Y M  

M O M E N T E M  b ę d z ie  t u  n ie w ą tp l i ­
w ie  f a k t  z o r g a n iz o w a n ia  m u z e u m  
—  m o ż n a  b y  p o w ie d z ie ć  —  ze s k ła ­
d e k  s p o łe c z n y c h . W p ła c i l i  j e  m . 
in .  c z ło n k o w ie  s to w a r z y s z e n ia  p a . 
D u ń s k ie  M u z e u m  P r a s y  i  A r c h i ­
w u m , d o  k tó r e g o  n a le ż y  38 g a z e t, 
20 o r g a n iz a c j i  p r a s o w y c h  o ra z  o k o ­
ło  300 o s ó b  p r y w a t n y c h .  O s ta te c z -  
n ie  m u z e u m  o t w a r te  z o s ta ło  w  
s ie r p n iu  1960 r o k u ,  b ę d ą c  t r z e c ią  w  
m ie ś c ie ,  o b o k  k a t e d r y  d z ie n n ik a r ­
s tw a  n a  u n iw e r s y te c ie  o ra z  I n s t y ­
t u t u  B a d a ń  P r a s o z n a w c z y c h  i  H i­
s t o r i i  W s p ó łc z e s n e j,  p la c ó w k ą  n a u ­
k o w ą  p o ś w ię c o n ą  p ra s ie .

O d w ie d z a m  M u z e u m  P r a s y  w ra z  
z  n a c z e ln y m  r e d a k to r e m  „ D e m o k r a  
te n ”  H A N S E M  R IS H O J . S y m p a ­
t y c z n y  k u s to s z  m u z e u m , k t ó r y  r ó w  
n ie ż  w y k ła d a  h is to r ię  p r a s y  na  a r  
h u s k im  u n iw e r s y te c ie  —  N IL S  
T H O M S E N , o p r o w a d z a  n a s  p o  sa ­
la c h  z a p e łn io n y c h  e k s p o n a ta m i z 
k t ó r y c h  n a js ta r s z e  s ię g a ją  d n i  n a ­
r o d z in  d r u k o w a n e g o  s ło w a .  W id a ć  
t u  e g z e m p la rz  p ie rw s z e j d u ń s k ie j  
e a z e ty  — „ M E R C U R IU S ”  z r o k u  
1666, p ie rw s z y  e g z e m p la r z  is t n ie ją ­
c e g o  d o  d z iś  n a js ta r s z e g o  d z ie n n i­
k a  k r a lu  —  „ B E R L IN G S K E  T I -  
D E N D E ”  z r o k u  1749. N ie m a łą  sa ­
t y s fa k c ję  m u s i  o d c z u w a ć  m ó j  t o ­
w a r z y s z  p . R is h o j,  p r z y g lą d a ją c  s ię  
n u m e r o w i g a z e ty ,  k tó r ą  o b e c n ie  
k ie r u je ,  p o c h o d z ą c e m u  z 1883 r o ­
k u .  „ D e m o k r a te n ”  w y c h o d z i  n ie ­
m a l  b e z  p r z e r w y  o d  81 la t .  B y ł  je d  
n o c z e ś n ie  p ie rw s z y m  d z ie n n ik ie m  
d u ń s k ie j  p a r t i i  s o c ja ld e m o k r a ty c z ­
n e j .  O t r z y m u ję  w  p r e z e n c ie  o d  k u  
s to sza  e g z e m p la rz  „ D e m o k r a te n ”  z 
r o k u  1909. W y g lą d a  j a k  b y  d o p ie ro  
p a r ę  d n i  te m u  o p u ś c i ł  d r u k a r n ię .  
W ś ró d  o g ło s z e ń  — r e k la m a  k in a  
p o d  n a z w a .......... K o s m o r a m a ” , w y ­
ś w ie t la ją c e g o  f i l m  o  r e js ie  s ta t k u  
z- K o p e n h a g i  d o  N o w e g o  J o r k u  i  
w ie l k im  p o ż a rz e  w  P a ry ż u .  W  g łę ­
b i  d u s z y  z a z d ro s z c z ę  d u ń s k im  k o ­
le g o m . N ie w ie le  p o d o b n y c h  p a rn ią  
te k  d z ie n n ik a r s k ic h  z a c h o w a ło  s ię  
w  n a s z y m  k r a j u  do p o ż o d z e  d w ó c h  
w o je n  ś w ia to w v c h . . .

P A N  T H O M S E N  o p o w ia d a  o c ie ­
k a w s z y c h  m o m e n ta c h  h i s t o r i i  d u ń ­
s k ie j  p r a s y .  J a k  s i l n y  w p ły w  w y ­
w ie r a ła  o n a  n a  ż y c ie  p o l i t y c z n e  
k r a ju  n a w e t  w  n ie  n a jb u jn ie js z y c h  
o k re s a c h  s w e g o  r o z w o ju .  ś w ia d ­
c z y ć  m o ż e  f a k t ,  iż  w  la ta c h  1300— 
1926 p o ło w ę  c - ło n k ó w  r z ą d u  D a n i i  
s t r n o w i l i . . .  d z ie n n ik a r z e .

P IĄ T Y  i  osta tn i z dzia łów  
muzeum  poświęcony jest p ra ­
sie współczesnej. Znalazło się 
tam  rów nież w ie le  egzempla­
rzy  gazetek konsp iracyjnych . 
Z pożó łk łych ka rte k  pap ieru 
w yzie ra  szmat h is to r ii naszego 
ba łtyck iego sąsiada.

W IE S ŁA W  AN D R ZE JE W S K I

Na zdjęciu u góry: przed M u 
zeum S ztuk i w  Arhus.

Foto. W. AN D R ZE JE W S K I

w iedzia lną p o lity ką  a la  G old­
w a ter. Senator Jav its  z Nowe­
go Jo rku  ostrzegł, że jeże li sta 
ra  p la tfo rm a  zostanie zachowa 
na, większość kandydatów  re ­
pub lika ńsk ich  odpadnie już w

D z ię k i  p o m y łc e
stał się

milionerem
P E W IE N  R O L N IK  z a m ie s z k a ły  w  

m a łe j  w io s c e , w  B a d e n - B a d e n  k o ­
ło  S t u t t g a r t u  w y g r a ł  p rz e z  n ie u w a  
g ę  m i l i o n  m a r e k  w  T o t o - L o tk a .  
S p ie s z ą c  s ię  z a k r e ś l i ł  te  s a m e  l ic z ­
b y  w  d w ó c h  r ó ż n y c h  z a k ła d a c h .  
K ie d y  z a u w a ż y ł  s w ó j  b łą d ,  b y ło  
ju ż  za  p ó ź n o .

W  n ie d z ie lę  o k a z a ło  s ię ,  że w y ­
g r a ł  w  k a ż d y m  z a k ła d z ie  p o  500 
ty s .  m a r e k ,  (ż)

Dziwna ryba
P R O F . K A R E Ł  I . I E N  w y k ła d a ją ­

c y  o b e c n ie  a n a to m ię  n a  u n iw e r s y te  
c le  I l l i n o is  i n te r e s u je  s ię  p e w n y m  
g a tu n k ie m  r y b  p o d  n a z w ą  „ M O N O  
P T E R U S  A Ł B U S ” , k tó r e  o d k r y ł  na  
t e r y t o r iu m  In d o n e z j i .  R y b y  te  (d ł.  
o k o ło  30 c m )  p e łz a ją  p o  z ie m i,  a b y  
p r z e jś ć  p o  lą d z ie  z je d n e g o  je z io ­
r a  d o  d r u g ie g o .  O d d y c h a ją  p o ­
w ie t r z e m  i  ła tw o  z m ie n ia ją  p łe ć .

W  U S A  i  A n g l i i  c z y n io n e  są  p r ó  
b y  w y iz o lo w a n ia  ic h  s p e c y f ic z n y c h  
h o r m o n ó w , k tó r e  s łu ż y ły b y  ja k o  
ś r o d e k  a n ty k o n c e p c y jn y ,  (ż)

Myśli złote i tombakowe
P A P IE R E K  L A K M U S O W Y

„G e n iu s z a  p o z n a ć  m o ż n a  po  t y m ,  że  m a  g łu p c ó w  p r z e c iw k o  s o b ie * .
S A M U E L  B E C K E T T , d r a m a tu r g  b r y t y j s k i

Ż A D E N  D O W Ó D

„ J a k ie  z n a c z e n ie  m a  r e g u la m in  m a r y n a r k i?  N ie  w o ln o  w a m  
T y m c z a s e m  U ły s s e s  S . G r a n t  ( g e n e ra ł,  k t ó r y  w y r ó ż n i ł  s ię  w  w o jr  
s e c e s y jn e j p r z e c iw  p o łu d n io w c o m ,  a  p ó ź n ie j  p r e z y d e n t  U S A )  —  p i ł .  
N ie  w o ln o  w a m  u g a n ia ć  s ię  za  s p ó d n ic z k a m i.  T y m c z a s e m  N a p o le o n  
u g a n ia ł  s ię  za s p ó d n ic z k a m i.  T a k  w ię c  p r z e p is y  te g o  r o d z a ju  n ie  n a  
w ie le  s ię  z d a ją ” .

A d m i r a ł  a m e r y k a ń s k i ,  H y m a n  G . R IC K O V E R  

C Z Y  G R A  W A R T A  Ś W IE C Z K I?

„ H i s t o r ia  s k r ó c o n a  to  ta k a ,  n a d  k tó r ą  t r z e b a  b a r d z o  d łu g o  p ra co« , 
w a ć ,  b y  u c z y n ić  j ą  t a k  k r ó t k ą  j a k  to  t y l k o  m o ż l iw e ”  —

T R U M A N  C A P O T E , p is a rz  a m e r y k a ń s k i

p ić .
o jn ie



W H M W 1 ---------------------------STRONA 4

„Parnia Wodna“
Św3ątoch§wsMSii@

NO, W IĘ C  JU Ż  mogę spo 
hojn ie udać się do K ra i­
ny W ie lk ich  Łow ów. Speł 

n ilo  się moje najw iększe ma- 
rze n e : zobaczyłem na scenie 
operetki szczecińskiej owoc 
w spółpracy dwóch „p iek ie lnych  
babek”  — B E A TY  A R TE M - 
S K IE J i  S T A N IS ŁA W Y  S T A N I 
S ŁA W S K IE J i  w iem , że od te j 
pory „ ju ż  n ic  w ięcej cieszyć 
m nie nie jest w  stanie” . S tani­
sławska wydobyła  z baletu ma 
x im u m  jego m ożliwości, zdy­
nam izowała go, a tr io  Draców- 
na (świetna), Gorczyńska i  A -  
dam czyk zasługuje na pckaza- s ło w ie rl:  
n ie na poza 
szczecińskich sce 
ilach. Może nie 
pow inienem  z a *  
czynać muzycz­
ne j recenzji od 
baletu, ale by ł on d la  mnte 
elementem na wskroś muzycz­
nym  w  tym  przedstawieniu, 
które  n ie w ą tp liw ie  zaliczyć na­
leży do sukcesów naszej sceny 
muzycznej.

ta, by razem z n im , ró w n iu tko  
kończyć frazę w  ensemblach! 

A le  nie w ym agajm y cudów...

W A L E R IA N  PA W ŁO W S K I

N i

Premiera 
w Operetce

Jeżeli chodzi o w okalną s tro­
nę spektaklu, to  pierwsze m ie j­
sce należy się L U D M IL E  M I-  
ŁAN-ZO C HÓ W N1E i  M A R IU ­
SZOW I M A JE W S K IE M U . O ile  
p iękny głos Zochów ny m ie liś­
m y okazję podziw iać ju ż  nie-

IE W Ą T P L IW IE  m uzyka  
balet są na jw iększym i 

w artościam i tego przed­
stawienia. Tekst lib re tta  „u -  
rospółcze śnione go”  przez J. 
Slotw ińskiego i W. Jastrzębca 
na kanw ie tekstu J. K rze w iń ­
skiego i  L. Brodzińskiego nasu- 
w a skojarzenia ze znanym  przy  

,Gdzie kucharek  
sześć’... Is to tn i',  
jadalność w ie lu  
dowcipów, ich  
—  że zapoży­
czymy tu  w y ra ­
żenia od reżyser 

k i przedstawienia, Beaty A rte m  
sk le j — „żelazny”  ciężar nie 
u ła tw ia ł zadania aktorom . N a j­
lep ie j spisywała się sym patycz­
na tró jk a  m arynarska: ZY G ­
M U N T  APOSTOŁ. TADEU SZ  
H A N U S E K  i BO G D AN RZE­
SZOW SKI. Dobrą postać bosma 
na stw orzy ł też K A Z IM IE R Z  
K A S IE W IC Z. T rudno natom iast 
pogodzić się z in te rp re tac ją  ro ­
l i  agentki rek lam ow ej B obuliń- 
sk ie j (K rys tyna  Demska), nad­
m iern ie  zwulgaryzowaną. IR E-

jednokro tn ie , o ty le  po raz N A  BROD Z lf!S f)A . ja k  zawsze
pierw szy m ogliśm y przekonać 
się ja k im  blaskiem  i  szlachetną 
barwą operuje M ajew ski, żad­
na bowiem z dotychczas odtwa  
rżanych ró l n ie daw ała m u ta­
k ie j okazji do zademonstrowa­
n ia  jego w ysokie j klasy kun­
sztu. Do czołowej d w ó jk i „do -  
szlusowuje”  KA Z IM IE R Z -. K A  
SIEW ICZ, operu jący głosem o 
m asywnym  wolum enie i  dużej 
gęstości brzm ienia. Znakom icie  
obsadzona IR E N A  BR.ODZIŃ- 
S K A  i  reszta „rozśpiewanego 
bractw a”  —  oto dalsze w a lo ry  
tego przedstawienia. Szkoda je ­
dynie, że chór, będący z reguły  
silną  stroną naszej operetki, 
nie ma tym  razem zbyt w iele  
do powiedzenia, a raczej zaśpię 
wania.

Co należałoby popraw ić m u­
zycznie? Chyba stransponować 
w  górę pierwszy tercet Janka, 
Danka i  Franka, k tó rzy  męczą 
się w  n iewygodnej tonacji. I  
jeszcze proszę solistów  —  od 
tego jest rączka dyr. An ton ie ­
go Popiałkiew icza i  jego batu-

była praw dziw ą ozdobą przed­
stawienia.

©arna kole] nie podoi

Więcej ładunków 
na drogi wodne

Takiego sezonu zimowego od la t n ie  pam ię ta ją  odrzań­
scy wodniacy. W  ciągu pierwszego miesiąca br. jednostk i 
szczecłńkiego oddzia łu „Ż eg lug i na Odrze”  przew iozły 9 400 
ton tow arów .

Dotychczas przewozy odrzań­
skie w yn os iły  w  styczniu — ze 
ro. — Przychylna d la  żeglu­
gi odrzańskie j tegoroczna 
aura, dz ięk i k tó re j uda­
ło  się w łaśnie u trz y ­
mać sezon naw igacyjny, w y ­
datn ie pomoże w  rea lizac ji za­
dań szczecińskiego oddziału 
rzecznego arm atora. Jednocześ­
nie zaś pozw oliła  na zrezygno­
wanie z około 500 wagonów ko ­
le jow ych, k tó re  m usia łyby w  
przeciw nym  w ypadku  przewieźć 
tow ary  transportow ane o ^ ^ n ie  
barkam i na odległość oraw ie  
500 km . Czy jednak is tn ie ją  ty ł 
ko ta k ie  sporadyczne m ożliw oś­
ci dalszego odciążenia ko le i 
orzez żeglugę śródlądową?

W IE L O K R O T N IE  ju ż  p o r u s z a liś ­
m y  k w e s t ię  n ie d o s ta te c z n e g o  z a in te  
r c s o w a c ia  t r a n s p o r t e m  w o d n y m  
b a rd z o  w ie lu  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h  i  p r z e d s ię b io r s tw ,  o d  k t ó r y c h  
d e c y z j i  z a le ż y  w y b ó r  ś r o d k ó w  
t r a n s p o r t u  d la  d u ż y c h  i lo ś c i  m a s y  
t o w a r o w e j .  J a k  d o tą d ,  s y tu a c ja  w

le i  ta m ,  g d z ie  z p o w o d z e n ie m  m o ­
g ą  p r z e ją ć  j e j  r o lę  —  b a r k i .  O c z y ­
w iś c ie ,  n ie  w p ły w a  to  d o d a tn io  n a  
p o p r a w ę  d z ia ła ln o ś c i  n a s z e j  t r a n s  
p o r tu .  D la te g o  te ż  „ 2 e g lu g a  n a  O d 
rz e ” , n ie z a le ż n ie  o d  s ta r a ń  z m ie r z a  
ją c y c h  d o  s y s te m a ty c z n e g o  z w ię k ­
s z a n ia  p o p u la r n o ś c i t r a n s p o r t u  w o d  
n e g o , p o s ta n o w i ła  r ó w n ie ż  u s p r a w ­
n ić  s w ą  d z ia ła ln o ś ć ,  a b y  b a r d z ie j  
z b l iż y ć  s ię  d o  p o te n c ja ln y c h  k l i e n ­
tó w .  Z m ie r z a ją  d o  te g o  m .  in .  d o ­
k o n a n e  o s t a tn io  z m ia n y  o r g a n iz a ­
c y jn e .

OD 1 S T Y C Z N IA  BR. nasz 
rzeczny a rm a to r pod z ie lił swe 
przedsiębiorstwo na trz y  samo­
dzielne oddzia ły — szczeciński, 
w roc ław sk i i  g liw ick i. Jak nas 
po in fo rm ow a ł d y re k to r oddzia­
łu  szczecińskiego — m gr Z dz i­

s ław  Skrabow ski, nowa s tru k ­
tu ra  organizacyjna przedsiębior 
s iw a pozw oli na zwiększenie 
operatywności a rm atora  i lepsze 
w ykorzystan ie  posiadanego 
przez poszczególne oddzia ły ta ­
boru.

P rz-w ozy szczecińskiego od­
dzia łu  „Ż eg lug i”  w  ro ku  bieżą-

Scena z I I  aktu . Na 
p ierw szym  p lan ie : Irena  
B rodzińska, Tadeusz Ha- 
nusek, Z ygm unt A posto ł i  
Bogdan Rzeszowski.

Foto: St. Cieślak

cym  wzrosną do 236 m in  tonu- 
k ilom e trów , w  porów naniu  z 
w ykonanym i w  roku  1964 — 
165 m in. Tak znaczny wzrost 
wym aga uruchom ienia wszyst­
k ich  rezerw. Jednak w  zw iązku 
z nową s tru k tu rą  organizacyjną 
rea lizac ja  tych  w ysokich zadań 
będzie m ożliwa. Jakich zaś po­
sunięć dokona przedsiębiorstwo 
by w  w iększym  n iż  dotychczas 
stopniu odciążyć kolej?

Isto tne znaczenie ma tu  współ 
praca z portem , k tó ra  choć w  
ostatn im  czasie uk łada się co­
raz le p ie j, to  jednak nie pozwa­
la jeszcze na pełne w ykorzysta  
nie zdolności przewozowej ba ­
rek. A b y  sytuację popraw ić, 
„Żeg luga”  p lanu je  uruchom ie­
nie w  I I  kw a rta le  b r. in te rw en  
cyjnego składow iska na nabrze 
żu nad Regalicą. • Jednocześnie 
w ysunięto koncepcję podjęcia 
regularnego o d lich tunku  ładun 
ków  masowych w  Św inou jściu  
z zaw ija jących tam  jednostek 
PŻ M  typ u  „K o le ja rz ” . Niezależ 
nie od tego szczecińska „Żeg lu ­
ga na Odrze”  zamierza u trzym y 
wać częstsze n iż  dotąd połącze­
n ia  tow arow e ze Św inoujściem . 
Posunięcia te  będą m ia ły  n ie ­
w ą tp liw ie  duże znaczenie dla 
przerzucenia znacznej ilośc i ła -  
'unkó w  z przeciążonego i kosz­

townego tran spo rtu  lądowego 
na wodnv. A le  — nie znaczy to  
'ż wszvstkie m ożliwości zostały 
już wyczerpane. K ie ru n k i roz­
wodowe zarówno r»nrtu w  Szcze 
cime, ja k  i  Ś w inoujściu, w ym a ­
gała zapewnienia przewozów 
w ie lk ie j ilości ła dunków  m a jo ­
wych. Zadaniom tvm  nie podo­
ła  w yłączn ie  ko1»!. D latego też 
konieczne je ct  dalsze i  syste­
m atyczne zwiększanie zakresu 

przewozowych żeglugi 
śródlądowej.

W. AN D R ZE JE W S K I

N a js z y b s z e  
s ta tk i ś w ia ta

w  G dyni
G D Y N IA  J E S T  je d y n y m  p o r ­

te m  n a  B a ł t y k u ,  m o g ą c y m  
p r z y jm o w a ć  o lb r z y m y  o c e a n ic z n e  
o  n o ś n o ś c i 100 ty s .  D W T . M o ż e  s ię  
r ó w n ie ż  p o s z c z y c ić  o b s łu g ą  n a j ­
s z y b s z y c h  n a  ś w ie c ie  je d n o s te k  h a n  
d lo w y c h .  N a le ż ą  d o  n ic h  t u r b in o w ­
ce  a m e ry k a ń s k ie g o  a r m a to r a  M o o -  
r e  — M c  C o rm a e k  L in e s  z N o w e g o  
J o r k u ,  k tó r e  k i l k a  r a z y  w  m ie s ią ­
c u  c u m u ją  p r z y  n a b rz e ż a c h  p o r tu  
g d y ń s k ie g o ,  p r z y w o ż ą c  d r o b n ic ę  X 
z a b ie r a ją c  n a sze  to w a r y  za  o c e a n .

Świadomego M acierzyństwa. 
N ie  m a ja k ic h k o lw ie k  dowo­
dów, że d y re k to r fa b ry k i X  za­
b ro n ił kobiecej załodze, by 
poddała się badaniom , o k tó ­
rych m ó w i d r  Helena Szlapak. 
A le  tak  się jakoś składa, że w  
całym  k ra ju  ty lk o  jedne Z a­
k ła d y  P rzem ysłu O buw nicze-

d a n ie  ( t r r k t u j ą c  je  ja k o  o h o  w ią z k o  
w e , p r o f i la k t y c z n e ) .  W  d ; ! s z e j  k o ­
le jn o ś c i  T S M  w s p ó ln ie  z le k a rz e m  
p r z e m y s ło w y m  z C h e łm k a  b ę d z ie  
p r o w a d z i ła  d łu g o fa lo w e  o b s e r w a c je  
d w ó c h  g r u p  p r a c o w n ic  o p o d o b n y m  
s k ła d z ie  ( w ie k ,  s y tu a c ja  r o d z in n a ,  
k w a l i f i k a c je ,  m ie js c e  w  p r o d u k c j i ) ,  
z k t ó r y c h  je d n a  b ę d z ie  o b ję ta  s ta ­
lą  o p ie k ą  g in e k o ło g ic z n o - s c k s u o lą g  
g ic z n ą , a d r u g a  z o s ta n ie  p rz e z  p e ­
w ie n  czas  b e z  t a k ie j  o p ie k i .  C h o d z i

SEKSUOLOGIA
¡ @ ® « OPORY

Ro b o t n i c a  s to i p rzy 
maszynie. O bok n ie j — 
starszy kolega. Pokazuje 

dziewczynie części urządzenia, 
tłum aczy ich  działanie. Po­
tem  urucham ia maszynę. Po­
w o li obracają się części urzą­
dzenia. Zan im  nab iorą szyb­
kości, zanim  nowo p rzy ję ta  bę 
dzie m ogła sam odzielnie obsłu­
żyć maszynę, — m in ie  jeszcze 
w ie le  godzin, czasem cały 
dzień.

—  I  n i k t  s ię  n ie  d z iw i  —  m ó w i 
d r  H e le n a  S z la p a k ,  p rz e w o d n ic z ą ­
c a  W o je w ó d z k ie g o  O d d z ia łu  T o w a ­
r z y s tw a  Ś w ia d o m e g o  M a c ie r z y ń ­
s tw a  w  K r a k o w ie  —  że  p o ś w ię c a  
s ię  t y le  c z a s u , b y  n a u c z y ć  k o b ie ­
t ę  o b s łu g iw a n ia  je d n e j  m a s z y n y ,  
p r z y  k t ó r e j  b ę d z ie  p r a c o w a ła ,  po  
w ie d z m y ,  k i l k a  la t .  K ie d y  z sś  c h c e  
m y  tę  sa m ą  k o b ie tę  n a u c z y ć  z a p o ­
b ie g a n ia  c ią ż y ,  z  c z y m  b ę d z ie  m ia ­
ła  d o  c z y n ie n ia  p rz e z  t r z y d z ie ś c i  
p a r ę  l a t  ż y c ia  —  n a p o ty k a m y  m u r  
« p o r u  d la te g o ,  że  t a k a  p o r a d a ,  po  
p rz e d s o n a  b a d a n ie m , z a jm u je  ze  2 
g o d z in y  cz a s u .

„M u r  oporu”  w yczuw ają  
zresztą ty lk o  osoby poch łonię­
te ideą krzew ien ia  h ig ieny 
seksualnej — etatowe p racow ­
nice i dzia łaczki Tow arzystw a

go w  C hełm ku zainteresowa­
ły  się propozycją TŚM.

T r e ś ć  p r o p o z y c j i  b y ła  t a k a :  k r a ­
k o w s k i  o d d z ia ł  T S M  z a w ie ra  u m o ­
w ę  z  d y r e k c ją  C h e łm k a .  T S M  p o ­
s y ła  d o  C h e łm k a  p r e le g e n tó w ,  k t ó  
r z y  p r z y  p o m o c y  w y k ła d ó w  i  d y s ­
k u s j i  p r z e k o r ta ją  k o b ie c ą  czę ść  za ­
ło g i  (4 5G0 o s ó b ! ) ,  ż e b y  s ię  p o d d a ła  
b a d a n io m  g in e k o lo g ic z n y m  i  n a ­
u c z y ła  s to s o w a ć  ś r o d k i  a n ty k o n c e p  
c y jn e .  D y r e k c ja  o p ła c a  p r e le k c je ,  
p o  c z y m  s u k c e s y w n ie  z w a ln ia  z a ­
t r u d n io n e  u  s ie b ie  k o b ie t y  n a  b a -

0  u s ta le n ie  z a le ż n o ś c i m ię d z y  a b se n  
c ją  c h o r o b o w ą  k o b ie t ,  a ic h  „ n ie s z ­
c z ę ś l iw y m ”  ż y c ie m  m a łż e ń s k im  i  
w  o g ó le  r o d z in n y m .

(Nie bez kozery słowo „n ie ­
szczęśliwy”  jest u ję te  w  cudzy 
słów. — Ludzie  w  m ałżeństw ie 
uważają się za nieszczęśli­
w ych  — m ów i d r  Helena Szła 
pak — a są po prostu chorzy
1 pow inn i się leczyć. Zaburze­
n ia  seksualne, niepłodność, nie

pożądane ciąże i  ich s ku tk i 
— oto główne przyczyny t.zw. 
nieszczęść m ałżeńskich i rodzin 
nych. Trzeba zwrócić się do 
lekarza, a szczęście wróci).

W  Polsce, gdzie 35 procent 
s iły  roboczej stanow ią kob ie­
ty , stan ich zdrow ia fizyczne­
go i psychicznego ma ogrom ny 
w p ły w  na wszystkie dziedzi­
ny życia społecznego. D r H e­
lena Szlapak jest przekonana, 
że k lucz do zrozum ienia sy­
tu a c ji kob ie t w  domu i w  p ra ­
cy spoczywa w  ręku g ineko lo­
g ii i  seksuologii. W spółnraca 
krakow skiego oddziału TŚM  z 
kom binatem  w  Chełm ku m ia ­
ła służyć po tw ierdzen iu  te j te ­
zy*

W iedza seksuologiczna po­
w in n a  być popularyzowana 
nie ty lk o  w  św ie tn ie  urządzo­
nych, in tym nych  i p rz y tu l­
nych gabinetach Tow arzystw a, 
lecz przede w szystkim  w  m a­
sowych pomieszczeniach Za­
kładowego Leczn ic tw a Zapo­
biegawczego. Również pod tą 
ideą podpisujem y się oburącz.

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

A g e n c ja  M o r s k a  o t r z y m a ła  w ia ­
d o m o ś ć , że  je d e n  ze s ta tk ó w  te g o  
a r m a to r a  — , ,M o rm a c v e g a ” , k t ó r y  
o p u ś c i ł  G d y n ię  23 s ty c z n ia  p o b i ł  r e ­
k o r d  s z y b k o ś c i s ta tk ó w  h a n d lo w y c h  
n a  t r a s ie  E u ro p a  — U S A . S z la k  
l ic z ą c y  2 863 m ile ,  o d  B is h o p  R o c k  
d o  la ta r n io w c a  A m b r o s e ,  k o ło  N o ­
w e g o  J o r k u  (n a  k t ó r y m  n o t u je  s ię  
r e k o r d y ) ,  „ M o r m a c v e g a ”  p o k o n a ł  
w  c ią g u  z a le d w ie  4 d n i ,  21 g o d z in  
i  38 m in u t ,  o s ią g a ją c  p r z e c ię tn ą  
s z y b k o ś ć  24,33 w ę z ła .  N o w y  r e k o r d  
je s t  le p s z y  o d  p o p r z e d n ie g o  o 2 g o ­
d z in y  i  20 m in u t .

Rewelacyjna farba 
-  oszczędzi sta!!
P O L IT E C H N IK A  Ś L Ą S K A  o- 

pracowała technologię p roduk­
c ji nowego rodza ju  fa rb y  a n ty ­
ko rozy jne j do pokryw an ia  ka d ­
łu bów  sta tków . Farba ta na­
zwana „K O R S ILE M ”  pozwala 
przedłużyć trz y k ro tn ie  okresy 
m iędzyrem ontowe kadłubów . 
Jest ta k  dalece odporna na 
dzia łan ie  wody m orsk ie j, że 
można dz ięk i n ie j zmniejszyć 
grubość p ły t  s ta low ych ja k im i 
okłada się kad łuby , o p raw ie  
1/5.» (lsk)



STRONA 5K
2 -m y to w a  operacja serca CZY BIAŁACZKA

W R E LA C JI agencji praso­
w e j TASS zna jdu jem y opis nie 
codziennej ope rac ji serca, k tó ­
rą na p ięc io le tn im  dziecku 
p rzeprow adził s ław ny ch iru rg  
radziecki, Jew gien i M ieszałk in. 
Cała operacja trw a ła  2 m in u ty  
45 sekund.

M a le ń k i  p a c je n t ,  S ten ia  G o rs ,  c ie r  
p ia ł  n a  w ro d z o n ą  w a d ę  s e rc a .

Poszukiwanie grobu 
Imhołepa- Eskulapa
PROF. EM ER Y — znany a r ­

cheolog ang ie lsk i — o d k ry ł w  
okolicach K a iru  mastabe w ype ł 
nioną tysiącam i zm u m ifiko w a ­
nych ib isów . C ia ła  d ługonogich 
ptaków , ow in ię te  w  tka n in y  u - 
mieszczone b y ły  w  ceram icznych 
dzbanach, ustaw ionych jeden 
na drug im  ja k  cegły. Usuwając 
głębsze w a rs tw y  piasku, arche­
olog o d k ry ł zdum iew ający la b i­
ry n t s tarożytnych tu n e li, z k tó ­
rych  większość rów nież w yp e ł­
niona by ła  po sklepienie m u­
m iam i ib isów . Ponieważ p ta k i te 
b y ły  w  Egipcie symbolem m ą-

DAKTYLOSKOPIA
na usługach medycyny

W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p a ń ­
s tw o w a  s łu ż b a  z d r o w ia  m a  p rz e p r o  
w a d z ić  w  b ie ż ą c y m  r o k u  b a d a n ia  
l i n i i  p a p i la r n y c h  ( l i n ie  n a  s k ó rz e  
d ło n i  i  p a lc ó w )  u  s tu  ty s ię c y  l u ­
d z i .  L e k a r z e  z a u w a ż y l i  p e w n ą  za ­
le ż n o ś ć  m ię d z y  u k ła d e m  l i n i i  p a p i­
la r n y c h  a  c h o r o b a m i u m y s ło w y m i  
i  n ie d o r o z w o je m  u m y s ło w y m .  P e ­
d ia t r z y  m a ją  n a d z ie ję ,  że  b a d a ja c  
l i n i e  p a p i la r n e  n o w o r o d k ó w  b ę d z ie  
m o ż n a  s tw ie r d z ić  p r e d y s p o z y c je  d o  
n ie d o r o z w o ju  u m y s ło w e g o  i  p o d ją ć  
o d p o w ie d n ie  le c z e n ie  w  o k r e s ie ,  w  
k t ó r y m  s tw ie r d z e n ie  in n y c h  o b ja ­
w ó w  c h o r o b y  je s t  p r a k t y c z n ie  j e ­
szcze  n ie m o ż l iw e .  (S . K . )

Mikroskop 
zagląda pod skórą

W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  s k o n ­
s t r u o w a n o  m ik r o s k o p  p rz e z  k t ó r y  
m o ż n a  o g lą d a ć  t k a n k i  w e w n ą t r z  
ż y w e g o  o r g a n iz m u .

G łó w n ą  c z ę ś c ią  p r z y r z ą d u  są 
d w ie  c ie n k ie  w ią z k i ,  z  k t ó r y c h  k a ż  
d a  s k ła d a  s ię  z  10 000 .w łó k ie n e k  
s z k la n y c h .  W ią z k i  te  w p r o w a d z a  
s ię  d o  ig ł y ,  t a k ie j  j a k  i g ła  d o  za ­
s t r z y k ó w  p o d s k ó r n y c h .  S ta n o w i o n a  
część  m ik r o s k o p u .  J e d n ą  w ią z k ą  
w y s y ła  s ię  d o  ś r o d k a  t k a n k i  p r o ­
m ie ń  ś w ie t ln y ;  ś w ia t ło  o d b i ja  s ię  
o d  t k a n k i  i  w ra c a  d r u g ą  w ią z k ą  
d o  m ik r o s k o p u ,  k t ó r y  p o w ię k s z a  
o b r a z .  A p a r a t  t e n  p o z w a la  b a d a ć  
n a c z y n ia  k r w io n o ś n e  i  in n e  czę śc i 
o r g a n iz m u  b e z p o ś r e d n io  w  s a m y m  
o r g a n iz m ie .  ( N N T - P A P )

drości, nasunęło to  Em ery'em u 
m yśl, że gdzieś w  pob liżu  p o w i­
nien znajdować się zagin iony do 
tąd bez śladu — grobowiec, a 
zarazem miejsce k u ltu  Im ho te - 
pa — ojca egipskie j m edycyny 
i pierwszego w  dzie jach in te le k ­
tua lis ty .

S a m a  p ir a m id a  s c h o d k o w a  z o s ta ła  
z b u d o w a n a  p o d  k ie r o w n ic t w e m  Im -  
h o te p a  d la  f a r a o n a  D ż o s e ra , k t ó r y  
p a n o w a ł o k .  r o k u  2980 p .n .e . J e s t 
t o  je d n a  z n a js ta r s z y c h  p i r a m id ,  a 
j e j  p r o je k t a n t  u z n a n y  z o s ta ł z a  w y  
n a la z c ę  b u d o w n ic tw a  z b lo k ó w  k a ­
m ie n n y c h .  Im h o te p  b y ł  je d n o c z e ś ­
n ie  p ie rw s z y m  m in is t r e m  D ż o s e ra , 
m a g ie m , m ę d rc e m , a u to re m  m a k ­
s y m . k tó r e  p r z y jm o w a ły  s ię  w ś ró d  
lu d u  o r a z  o p  e k u n e m  p is a r z y  —  k ie  
r ó w n ik ó w  e g ip s k ie j  a d m in is t r a c j i .  
Z  k a ż d y m  s tu le c ie m  —  p rz e z  d ł u ­
g ie  d z ie s ią tk i  w ie k ó w ,  je g o  s ła w a  
i le g e n d a  r o s ła  t a k .  że  w  o k r e s ie  
d y n a s t i i  P to ło m e u s z ó w  (323—30 
p .n .e .) ,  k ie d y  E g ip t  z n a la z ł s ię  p o d  
p a n o w a n ie m  G r e c j i ,  Im h o te p  z o s ta ł 
u to ż s a m io n y  z E s k u la p e m  — b o ­
g ie m  s z tu k i  le k a r s k ie j .  D o  m ie js c  
k u l t u  te g o  b o g a  c ią g n ę ły  ty s ią c e  lu  
d z i z  b ła g a n ie m  o c u d o w n e  u z d r o ­
w ie n ie .  N a jw ię k s z e  i  n a jś w ię ts z e  
m ie js c e  z n a jd o w a ło  s ię  w ła ś n ie  tu  
w  p o b l iż u  p i r a m id y  s c h o d k o w e j .  
P ie lg r z y m i  p r z y b y w a ją c y  d o  S a k k a  
r y  o f ia r o w y w a l i  b ó s tw u  ib  s y . P ta ­
k i  b y ł y  b a ls a m o w a n e , n a s tę p n ie  r -  
m ie s z c z a n e  w  s a k r a ln y c h  d z b a n a c h  
w  p o d z ie m ia c h ,  a b y  ic h  d u s z e  m o -  
'p ł y  d o t r z e ć  d c  bog*> i  b ła g a ć  o  ła ­
s k ę  d la  o f ia r o d a w c ó w .

P r o f .  E m e r y  p r a g n ie  t e ra z  o d n a ­
le ź ć  g r ó b  s a m e g o  Im h o łe p a .

( K t —  P A P )

Z  W IZ Y T A  W  S A N A T O R IU M
R R H A B P . IT A C Y J N O -
O R T O P E D Y C Z N Y M

W r o c ła w s k ie  s a n a to r iu m .  Je 
d n o  z n ie l ic z n y c h  te g o  t y p u  
w  k r a ju ,  l e c j y  n a s te o s tw a  
w a d  w r o d z o n y c h  u  d z ie c i 1 
m ło d z ie ż y ,  u s z k o d z o n e  n a r z ą  
d y  r u c h u ,  p r z y p a d k i  p o u r a  
z o w e  o r a z  p o  c h o r o b ie  H e i­
n e g o  M e d in a .  L e c z e n ie  je s t  
p o w ią z a n e  ś c iś le  z  r e h a b i l i ­
t a c ją  p s y c h ic z n ą  i  s p o łe c z n ą . 
D o  te g o  c e lu  s łu ż ą  d o b rz e  
w y n o s a ż o n e  s a le  o p e r a c y jn e ,  
g a b in e ty  f i r y k o t e r a o i i  i  t e r a ­
p i i  z a ję c io w e j ,  s a le  g im n a ­
s ty c z n e .

N a  z d ję c iu :  s o e c ia ln y  za ­
b ie g  w  g a b in e c ie  f i z ^ k e te r a -  
n j i .  C A F — f o t .  W o ło s z c z u k

D z ie c k o  r o z w i ja ło  s ię  ź le ,  s ta L  j e ­
g o  s ię  p o g a rs z a ł.  (V )e c n :e  je s t  o n  
ju ż  r e k o n w a le s c e n te m  i  ż y c iu  je g o  
n ic  n ie  g r o z i.

P r o f .  M ie s z a łk in  c h c ia ł  p r z e p r o w a  
d z iś  o p e r a c ję  n o r m a ln ie ,  t z n .  z u -  
ż y c ie m  a p a r a tu  p łu c o -s e rc e .  K ie d y  
je d n a k  k la t k a  p ie rs io w a  d z ie c k a  
b y ła  j u ż  o t w a r ta ,  o k a z a ło  s ię , że 
je g o  n a c z y n ia  k r w io n o ś n e  są t a k  
w ą s k ie ,  że  n ie  m o ż n a  ic h  p o d łą ­
c z y ć  d o  a p a r a tu .

P o z o s ta ły  t y l k o  d w a  w y jś c ia :  a l ­
b o  z a m k n ą ć  k l a t k ę  p ie rs io w ą ,  z re ­
z y g n o w a ć  z o p e r a c j i  s e rc a  i  t y m  
s a m y m  s k a z a ć  fa k t y c z n ie  m a łe g o  
p a c je n ta  n a  ś m ie r ć ,  a lb o  te ż  o p e ­
r o w a ć  b e z  a p a r a tu ,  a le  t a k  s z y b k o , 
a b y  u t r z y m a ć  s ię  w  cz a s ie  p o d y k t o  
w a n y m  p rz e z  s a m ą  p r z y r o d ę .  J a k  
w ia d o m o ,  m ó z g  n ie  m o ż e  ż y ć  b e z  
d o p ły w u  t le n u  d łu ż e j  n iż  4—6 m i ­
n u t .  g d y ż  p o  u p ły w ie  te g o  o k re s u  
z a c h o d z ą  w  n im  j u ż  z m ia n y  n ie o d  
w ra c a ln e .

P r o f .  M ie s z a łk in  w y b r a ł  to  d r u g ie  
w y jś c ie  i  p r z e p r o w a d z i ł  o p e r a c ję  w  
fa n ta s ty c z n ie  k r ó t k i m  c z a s ie  2 m i­
n u t  i  45 s e k u n d .

TASS podkreśla, że tego ro ­
dzaju operacja bez aparatu 
przejm ującego pracę serca i 
bez zastosowania h ip o te rm ii 
(obniżenia tem p era tu ry  ciaia) 
po raz p ierw szy przeprowadzo­
na została na o tw a rtym  ser­
cu w  Z w iązku  Radzieckim .

(N N T-P AP)

JEST CHOROBA 
WIRUSOWA?

Różnie ją  nazyw ają  — leukem ia, białaczka, ra k  k rw i.  Is to ta  
choroby jes t jedna: następuje z łośliw e schorzenie narządów 
krw io tw órczych . M edycyna na całym  świecie szuka środków  
zaradczych przeciw  te j groźnej chorobie, ale ja k  dotychczas — 
bez w iększych rezu lta tów . Nie ustalono nawet z całą pewnoś­
cią je j pochodzenia.

W toku  badań, k tó re  p row a­
dzone są w  w ie lu  k ra jach , 
stw ierdzono jednak, że bia łacz­
ka ma w ie le  wspólnego z nowo 
tw o ram i z łoś liw ym i. Analog icz­
ny jest przebieg choroby, prócz 
tego bia łaczkę i now otw ory moż 
na w yw ołać sztucznie ty m i samy 
m i substancjam i chem icznym i 
lu b  prom ieniow aniem  rad io ak­
tyw nym . Substancje chemiczne 
ham ujące rozw ój now otw orów , 
tłum ią  rów nież wzrost tkanek 
białaczkowych. Stąd w ie lu  bada 
czy wyciąga wniosek, że b ia ­
łaczka — to  po prostu jedna ze 
specyficznych fo rm  now otw o­
rów  złoś liw ych — czy li raka. 
Teżeli zaś uczeni zdobywają co­

raz w ięcej dowodów mówiących’ 
o w irusow y- pochodzeniu raka, 
tc  n ie  jest wykluczone, że czyn 
n ik iem  chorobotw órczym  b ia ­
łaczk i są rów nież w irusy . B yć 
może, są one m ało aktyw ne i  
ro zw ija ją  się dopiero w  Odpo­
w iednich, sprzyja jących dla 
n ich w arunkach, np. w  w a ru n ­
kach prom ien iow ania  rad io ak­
tywnego.

T e z ę  ta k ą  r o z w i ja  m . in .  ra d z ie c ­
k i  u c z o n y  d r  W . B e rg h o lc  w  a r t y ­
k u le  z a m ie s z c z o n y m  n a  la m a c h  m ie  
s ię c z n ik a  „ N a u k a  i 2 i z ń ” . p o w o łu je  
s ię  p r z y  ty m  n a  d o ś w ia d c z e n ia  
p r z e p r o w a d z o n e  p rz e z  ró ż n y c h  l i ­
c z o n y c h  n a  m y s z a c h , k r ó l ik a c h ,  k u  
r a c h  i  in n y c h  z w ie r z ę ta c h .

O tó ż  ju ż  w  r o k u  1950 u c z o n y  n ie ­
m ie c k i  L u d w ig  G ro s s  o d k r y ł  w i r u ­
sa b ia ła c z k i  m y s z y .  D o ty c h c z a s  o d ­
k r y t o  j u ż  15 o d m ia n  te g o  w iru s a  i  
d o k ła d n ie  j e  z b a d a n o . J e d n o c z e ś n ie  
p o d ję to  s z e ro k o  z a k r o jo n e  b a d a n ia  
m a ją c e  n a  c e lu  z n a le z ie n ie  w i r u ­
s ó w  w y w o łu ją c y c h  b ia ła c z k ę  u  
c z ło w ie k a .  U s ta lo n o  m . in . ,  że za  
p o ś r e d n ic tw e m  e k s t r a k tu  z c h o ­
r y c h  t k a n e k  m o ż n a  p rz e n ie ś ć  c h o ­
ro b ę  z c z ło w ie k a  n a  m y s z y .  co 
ś w ia d c z y ć  m o ż e  o w y s tę p o w a n iu  
c h o r o b o tw ó rc z e g o  w i r u s a  w  t k a n ­
k a c h  c z ło w ie k a  d o tk n ię te g o  b ia ­
ła c z k a . N ie d a w n o  za  p o m o c ą  e le k ­
t r o n o w e g o  m ik r o s k o p u  s tw ie r d z o n o  
w  t k a n k a c h  i  k r w i  c h o re g o  n a  b ia  
łą c z k ę  c z ło w ie k a  c h a r a k te r y s t y c z n e  
c z ą s tk i w ir u s o w e  m a ja c e  w ie le  
w s p ó ln y c h  ce ch  z w i r u s a m i  b ia ­
ła c z k i  k u r ,  m y s z y  i  s z c z u ró w .

Okoliczność, że białaczka u 
w ie lu  zw ierząt . w yw o ływ ana  
jest bezwzględnie w irusam i —; 
pisze d r Bergholc — z p un k tu  
w idzenia b irJog ii czyni absu r- 
daln-1-*^ przvn .szcze o ^ -• ’a-: 
w irusow ych rm7.yc7,,,YtPoh b ia ła ­
czek u człowieka. W szystkie pó 
siadane fa k ty  przem aw ia ią  za’ 
teorią  w irusow a. I  je ś li to  zo­
stanie ostatecznie udowodnione, 
otworzą sie wspania łe norsnek- 
ty w y  zapobiegania białaczce i  
w ybaw iep ia  ludzkości od tego 
ciężkiego schorzenia.

I s t n ie ją  w  t e j  d z ie d z in ie  j u ż  p e w  
n e  p re c e d e n s y . T a k  n p . w ię k s z o ś ć  
w ir u s ó w  b ia ła c z k i  m y s ^ y  m o ż n ą  
z w a lc z a ć  s p e c ja ln y m i a n t y s u r o w i-  
c a m i.  P r z e c iw  n ie k tó r y m  w i r u s o m  
s tw o r z o n o  o d p o w ie d n ie  s z c z e p io n k i.1 
W  w y p a d k u  w y łą c z e n ia  w ir u s a  b ia  
ł ą c z k i  c z ło w ie k a ,  s tw o r z o n a  z o s ta ­
n ie  w ię c  m o ż l iw o ś ć  u o d p o r n ie n ia f  
o r g a n iz m u  lu d z k ie g o  n a  tę  c h o r o ­
bę . p o d o b n ie  j a k  z w a lc z o n o  r ó w n ie  
n ie b e z p ie c z n ą  k - e d y ś  c h o ro b ę  H e i-  
n e g o - M e d in a .  (W . K u l . )

Kazimierz Golczewski (2)

„Kosztow nym  kle jno tem ”  nazw ali w  X V II  w. 
pruscy h istorycy m iasto Szczecin. Położone u ujścia  
O dry, panujące nad g łów nym  portem  Pomorza — 
stanow iło  dla Prusaków potężną tw ie rdzę um ac­
niającą ich zdobyte siłą  i  podstępem w ładztw o nad 
ty m i ziem iam i. P ruskie panowanie w  Szczecinie 
—  to  ustawiczna m ilita ryzac ja  ośrodka m ie jsk ie ­
go forty fikow anego, umacnianego i  zaludnione­
go w o jskow ym i garnizonam i. K lęska Niem iec w  
p ierw sze j w o jn ę  św ia tow e j nie przerw ała  tych  
z łych trad yc ji. P raw ie naza ju trz po traktacie w er­
salskim  u lokowano w  Szczecinie ta jną  akademię 
sztabu generalnego, potem  stal się on siedzibą 
Okręgu W ojskowego I I  i  z dnia na dzień przyby­
wało w  n im  now ych budynków koszarowych za­
pełn ianych coraz to now ym i pu łkam i n iem ieckie­
go W ehrmachtu. Szczecin jako  siedziba pogranicz­
nego okręgu wojskowego by ł tym  miejscem, z k tó ­
rego w yszły  w  1939 r. pierwsze uderzenia na Pol­
skę. Bom bardowanie ziem polskich przez h itle ro w ­
ską L u ftw a ffe  w yko nam  było z 58 lo tn isk, z k tó ­
rych  31 podlegało dow ództwu pierw szej f lo ty  po­
w ie trzne j stacjonującej w  Szczecinie. N ie przy-

paaiciem obyw ate lam i honorow ym i zm uńaryzow a- 
nego m iasta b y li:  „F ü h re r und Reichskanzler”  — 
A d o lf H itle r, „Preussischer M in isterpräsident i  szef 
L u ftw a ffe  —  H erm ann G öring  oraz stary  ju n k ie r  
— m ilita rys ta  G enera lfe ldm arschall”  — August von 
Mackensen.

N ie przypadkiem  też przed rozpoczęciem I I  w o j­
ny  św ia tow ej zwrócono baczną uwagę na rozbudo­
wę czy uruchom ienie dwóch dużych zakładów  
przem ysłowych Szczecina: fa b ry k i Stoewera i  stocz­
n i „V u lk a n ’. W  1937 r. zaś rozpoczęto budowę 
ogrom nych zakładów p ro d u kc ji benzyny syntetycz­
ne j w  Policach, k tórych ka p ita ł zakładow y w ynosił 
około 80 m in  marek.

W ybuch I I  w o jn y  św ia tow ej nie przyniósł po­
czątkowo Szczecinowi w iększych zm ian w  jego 
dotychczasowym układzie stosunków politycznych  
i  społecznych. Z  garnizonu lub  do garnizonu wm a- 
szerowały zwycięskie oddziały, odbyw ały się parady 
w ojskow e i m iasto tę tn iło  życiem upojone sukce­
sam i na fron tach. O tym , ja k  to było zanotował 
kron ika rz  pod datą 5 czerwca 1940 r.

„W  Szczecinie po upadku D u n k ie rk i w  pełnym  
napięciu oczekiwano doniesienia naczelnego dowódz 
tw a  W ehrm achtu o nie spotykanym  w  naszych dzie 
ja ch  zwycięstw ie i  zakończeniu b itw y  na zacho­
dzie. Gdy o godz. 23.30 nagle zabrzm ia ły fan fa ry  
i  sp iker obw ieścił o zwycięstw ie, cała ludność szcze 
cińska m im o p ó n e j godziny w ieczornej zgromadzo­
na była p rzy głośnikach. W  k'nach po zakończeniu 
seansów pozostawali ludzie jeszcze długo na swo­
ich  miejscach, by m ieć możność w ysłuchan ia ko­
m un ika tów  i  ostatn ich wiadomości. Panoruałc pe ł­
ne napięcia m ilczenie, a gdy sp iker radio iou za­
kończył podawanie kom unikatu , ludzie podnieśli się 
ze swych m iejsc i  wzruszeni za in tonow ali pieśń 
dz'ękczynną. W  szczecińskich lokalach podano rów  
nież tę wiadom ość przez radio i  w ys łuch iw ano je j 
z entuzjazmem...”

P iękny ja k  zawsze, Szczecin nawet na przygnę

oionym, zm altre tow anym , deportowanym  przym u­
sowo przybyszu w yw ie ra ł wrażenie.

„...M iasto jeszcze nie m ia ło  za sobą żadnego na­
lo tu  bombowego, wo jna nie wycisnęła na miesz> 
kańcach, domach, ulicach i  sklepach swego piętna 
— zanotował on. Wszystko w ięc wyg ląda ło błysz-, 
cząco i  zachęcająco. Zadziw iła  mnie, co prawda, 
nazwa Bogislav Strasse, k tóra  tak swojsko brzm ia­
ła... Przeszliśmy kolo gmachu U ffy , dziś PDT, na 
Paradę P latz i weszliśm y w  ulicę W ielką, która  
inaczej wyg ląda ła n iż  dzisiaj. Rozpoczynała się 
m agazynami braci Horst, k tó rzy  p row a dz ili handel 
odzieżą damską i męską. Duże wystawy, w  któ­
rych stało k ilk a  m anekinów, o dobre j ekspozycji 
tow arow ej. Naprzeciwko m ignęło m i swojskie na­
zw isko rzeźnika, k tó ry  pisa ł się pan Rynkiew icz. 
Jednym  słowem, poczciwy R ynkiew icz m 'a l tam  
swoją masarnię. Z lew e j strony by ł op tyk T ischler 
ze stereotypoioą główką Zeissa na wystawie. Dalej, 
w  g łębi u lic y  pyszn iła  się Jakob ik irche t j.  kościół 
św. Jakuba , a nanrzec w ko duży, wysoki 4 -p ię trow y  
dom z napisem Schuhhaus T. K e lle r. Obok pysznił 
się czarno-żólty, ca ły w yłożony m arb literr, dom  
ty ton iow y „Tabakw aren B a rków ”  noszący na fro n ­
tonie w ie lk i sugestywny napis „A us gutem G rund  
is t Juno rund ” .

Tak prezentowała się ówczesna u lica  W ielka, ale 
i  inne nie by ły  gorsze. Sklepy, magazyny, dom y 
towarowe ja k  W olw orthe i K e rstadt na B re ite - 
strasse oraz tzw. Hans Pousth usytuowane w  cent­
rum  św iadczyły o so lidnym  mieszczańskim dobro­
bycie e lity  m iasta budującej się i  ' m ieszkającej 
w  dzielnicach w illow ych . N ie w idzącej i  nie chcą­
cej nawet zauważać biednych dom ów z obskurny­
m i oficynam i i  d rew n ianym i przybudów kam i w  
dzielnicach portowo-nadodrzańskich. Luksus i  prze­
pych by ły  jedną stroną, a drugą  — wegetacja i urą  
gające przepisom sanita rnym  zaszczurzone domy.

(c. d. n.)
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N a jm ło d s z e  d z ie c k o  P K O I.

służył 
Klub Olisr*pIjjczykcs?

W  ubieg ły  p ią tek w  naszym mieście pow sta ł Szczeciński 
O ddzia ł K lu b u  O lim p ijczyków . O nadzwyczaj m iły m  spot­
kan iu , k tó re  z te j okaz ji odbyło się w  K lu b ie  NO T —  in ­
fo rm ow a liśm y ju ż  naszych C zyte ln ików . Dziś garść in fo r ­
m ac ji o ro li,  ja ką  to najm łodsze dziecko P K O L -u  (czwarte 
w  Polsce) spełniać będzie w  życiu  sportow ym  m iasta.

o lim p ijs k ie j wybaczą to na­
szym działaczom.

P R ZY R ZE K A M Y  natom iast 
naszym C zyte ln ikom , że o każ 
dym  spotkaniu w  K lu b ie  O lim  
p ijczyka  będziemy ich  in fo rm o  
w a li szczegółowo i na bieżąco.

(am)

ZE W ZG LĘ D U  na tymczaso­
w y  b rak  w łasnego lo ka lu , spot 
kan ia  organizowane przez K lu b  
O lim p ijczyka  będą się odby­
wać w  k lu b ie  NO T p rzy A l. 
W ojska Polskiego. Na początek 
zarząd k lu b u  o lanu je  przy jazd 
do Szczecina znanego dz ienn i­
karza sportowego — red. Boh­
dana TO M A SZE W SKIEG O  
oraz doskonałego szermierza, 
inż. arch. W ojciecha ZA BŁO Ć  
KIEG O . Te dw a nazwiska po­
w in n y  być dostatecznym m ag­
nesem, aby przyciągnąć na salę 
kom ple t słuchaczy.

W ym iana m yśli i poglądów 
dotyczących zagadnień i próbie 
m ów k u ltu ry  fizyczne j i  sportu

K L U B  F o togra fii Praso­
w e j w  Sztokholm ie rozpi­
sał konkurs na najlepsze 
zdjęcie roku. W  dziaU spor 
tu 1 miejsce przyznano fo ­
to reporte row i A gencji Pres 
sens B ild  -  Ronny K arls- 
sonowi za zdjęcie tren ingu  
zaw odnika Jonny N illsso- 
na.

CAF

Uwaga, żeglarze
Arkonii!

Z A P O W IE D Z IA N E  na wczo­
ra j zebranie sekc ji żeglarskie j 
SKS A rko n ia  z powodu słabej 
fre k w e n c ji zostało przełożone 
na środę dn ia  24 lu tego br. 
godz. 17.00.

ZE B R A N IE  odbędzie się w 
k lu b ie  p rzy  ul. P io tra  Skargi. 
Obecność członków  sekc ji obo­
w iązkow a.

Danzer mistrzem Europy

WIELKI TRIUMF
łyżwiarzy Austrii

M O S K W A  PAP. W  osta tn im  dn iu  m istrzostw  Europy w  ły ż ­
w ia rs tw ie  f igu row ym , odbyw ających się w  M oskw ie, d ram a­
tyczną w a lkę  o ty tu ł m is trzo w sk i stoczy li Francuz A la in  C A L 
M A T  i A u s tr ia k  Em m erich D A N ZE R .

FA W O R Y TE M  ko n ku re n c ji 
b y ł cz te rokro tny  m is trz  Euro­
py, 26-le tn i Calm at. Już w  ro ­
zegranej poprzedniego dnia jeż 
dzie obow iązkow ej oba j kon ­
kurenc i uzyska li n iem al jedna­
kow e oceny. O ty tu le  m ia ła  w ięc

SPORTOWCY NOWOGARDU
uczczą święto wyzwolenia

W  R A M A C H  O B C H O D Ó W  R O K U  P O M O R Z A  Z A C H O D N IE G O  R O ­
Z E G R A N Y  Z O S T A Ł  W  N O W O G A R D Z IE  T R O J M E C Z  P I Ł K I  S I A T ­
K O W E J  M Ę Ż C Z Y Z N  P O M IĘ D Z Y  L Z S  B Ł O T N O , R E P R E Z E N T A C J Ą  
G R Y F IC  i  I I  R E P R E Z E N T A C J A  N O W O G A R D U . P IE R W S Z E  M IE J ­
S C E  Z A J Ą Ł  L Z S  B Ł O T N O  W Y G R Y W A J Ą C  Z  G R Y F IC A M I  3 :0 . N A  
T R Z E C IM  M IE J S C U  U P L A S O W A L I  S IĘ  S I A T K A R Z E  N O W O G A R D U .

MISTRZOWIE 
W GIMNASTYCE
W  SOBOTĘ i  niedzielę, odby 

w a ły  się in dyw idua lne  m istrzo  
stwa ..Spady’* w  gimnastyce 
sportow ej. Zaw ody s ta łv  na do 
b ry m  poziomie.

T y tu ły  m istrzow skie  zdobyli: 
K O B IE T Y :
klasa m łodzieżowa —  L u cy - 

łia  S tem plewska — 27,15 pkt, 
k lasa trzecia — E lżbie ta A n -  

U riiszko — 45,15 pk t, 
klasa druga — M ałgorzata 

^Grześkowiak — 46,05 pkt, 
k lasa pierw sza — A nna Ulas 

46,30 pkt,
klasa m istrzow ska — Hanna 

K ucharska  — 35,75 p k t. 
M Ę Ż C Z Y Ź N I
klasa m łodzieżowa —  Z d z i­

s ła w  S ta rtek  — 26,55 pkt, 
k lasa trzecia — A lfo ns  K u ­

charczyk — 53,80 p k t, 
klasa druga — Ryszard M a r- 

Yynowski — 53,15 pkt, 
klasa m istrzow ska — M icha ł 

K u row sk i. —  54,80 p k t. (am)

W Z W IĄ Z K U  z obchodam i 
X X  rocznicy w yzw olenia No­
wogardu w  dniach od 28 lu te ­
go do 7 m arca odbędzie się 
w iele c iekaw ych im prez sporto 
wych. P rzytoczm y najw iększe:

♦  M iędzypow ia tow e rozgryw  
k i w  siatkówce.

♦  W ojewódzki ko la rsk i w yś ­
cig p rze ła jow y o puchar prze­
wodniczącego Powiatowego Ko 
m ite tu  F ron tu  Jedności N aro­
du.

♦  D rużynow e ro z g ry w k i te­
nisa stołowego, szachów i b ry ­
dża o puchar X X -le c ia  Z iem i 
Nowogardzkiej.

♦  Propagandowe zawody w  
zapasach i szerm ierce z udzia­
łem zaw odników  szczecińskich.

G ŁÓ W N Y M  organizatorem  
tych im prez jest Pow ia tow y 
K o m ite t K u ltu ry  F izycznej i Tu 
ry s ty k i w  Nowogardzie, (ar

DZIĘKUJEMY...
za p iękne k a r tk i i  pozdrow ie­
n ia przesłane pod adresem re ­
d a kc ji przez P IŁ K A R Z Y  POGO 
N I z obozu w  Polanicy oraz 
K A JA K A R Z Y  szczecińskich 
przebyw ających na obozie ka­
d ry  narodowej w  Iwoniczu.

zadecydować ^pon iedzia łkow e 
jazda dowolna. P ierw szy na 
lód wyszedł Francuz. Rozpoczął 
sw ój program  bardzo nerw o­
wo. P rzy w ykonyw an iu  p o tró j­
nego skoku podparł się rękoma 
i to  zadecydowało o utracie 
przez niego ty tu łu . M im o, że 
C a lm at uzyskał wyższe oceny 
od jadącego po n im  Danzera 
A u s tr ia k  w y g ra ł dz ięk i korzyst 
niejszej sumie m ie jsc u sę­
dziów. Program  Danzera spot­
ka ł się z gorącym  przyjęciem  
publiczności. M is trzostw a za­
kończy ły  się o lb rzym im  sukce­
sem łyżw ia rzy  A u s tr ii. Oprócz 
zdobycia przez Heizer i Danze­
ra ty tu łó w  m istrzów  Europy, 
przedstawiciele tego k ra ju  zaję 
11 także 3 i  5 m iejsce wśród 
panów.

Dziś w  T V  o godz. 16 —  re ­
w ia gw iazd m istrzostw .

Wyniki turnieju 
halowego

Z A M IE S Z C Z A M Y  d a ls z e  w y n ik i  
p i łk a r s k ie g o  t u r n i e j u  h a lo w e g o  j u ­
n io r ó w  o  m is t r z o s tw o  ra . S z c z e c in a :

S t a l  H u la  T — P io n ie r  I  1:1. C z a r  
n i  I I I  —  P io n ie r  I V  5:0, O r z e ł IV  
— S ta l  H u ta  I I  1:3. Ś w i t  I I I  — P io  
n ie r  V  3:0. S ta l  H u ta  I I I  —  C z a r ­
n i  V  0 :2 . P r o m ie ń  I I  P o l ic e  — C h ro  
h r y  I V  0:4. B t łd ó w la n i  I I I  — O rz e ł 
I I I  2 :3 . C h r o b r y  I  — O r z e ł I  3 :0. 
C h r o b r y  V  — P io n ie r  I  5 :1, Ś w it  
TI —  P io n ie r  I V  8:1. C z a r n i  I I  — 
s t a l  H u ta  I I  8 :4 , C z a r n i  I V  —  P io ­
n ie r  V  2:1, P io n ie r  I I I  — C z a r n i V  
4:7, B u d o w la n i  I  — C h r o b r y  1:4, 
C z a r n i I  — O r z e ł I I I  Ż y d ó w c e  18:1.

W  p ie r w s z y m  d n iu  t u r n i e j u  o r? a  
n iz a c ja  z a w o d ó w  s o r a w n a ,  je d n a k  
m a ły m  m a n k a m e n te m  b y ł  b r a k  
ta d io f o n iz a c j i  w  h a l i .

D a ls z y  c i * «  r o z r g y w c k  m is t r z ó w  
s k lc h  w  « » ’ h l r - s z ą  s o b o tę  w  h a l i  
s p o r to w e j  W O P -u .

(n )

w  k ra ju  oraz na całym  św ię­
cie, naw iązyw anie łączności z 
b y ły m i i  a k tua lnym i o lim p ijc zy  
kam i i działaczam i ruchu o lim  
p ijskiego, organizowanie spot­
kań w  celu zb liżania w y b it­
nych lu d z i nauki, sz tuk i i l i te ­
ra tu ry  do p ro b le m a ty k i. idei 
o lim p ijs k ie j — to g łów ny cel 
działalności Szczecińskiego K lu  
bu O lim p ijczyka .

Wzorem W arszawy po każ­
dym  spotkaniu, k tó re  p lanuje 
się co miesiąc, odbywać się bę 
dą rozg ryw k i brydżowe.

A  TE R A Z rzecz, k tó ra  za in ­
teresuje z pewnością C zy te ln i­
ków : k to  będzie m ia ł prawo zo 
siać członkiem  K lubu , k to  bę­
dzie m ia ł możność uczestnicze­
nia w  spotkaniach organizowa­
nych przez klub? Regulam in 
precyzuje to  jasno: członkam i 
K lu b u  mogą być wszyscy, k tó ­
rzy b ra li udz ia ł p rzyna jm n ie j 
w  jedne j z O lim p iad  ja ko  za­
w odn icy, członkow ie k ie ro w ­
n ic tw a poszczególnych ek ip  
o lim p ijs k ich  akredytow an i
przez Po lski K o m ite t O lim p ij­
ski, sędziowie na Igrzyskach 
O lim p ijsk ich , uczestnicy kon­
kursów  S ztuki, L ite ra tu ry , M u 
zyk i, k tó rych  prace przedsta­
w ione b y ły  przez PKO I. na 
konkursach lu b  w ystaw ach 
Igrzysk O lim p ijsk ich , dz ienn i­
karze oraz inne osoby zasłużo­
ne dla ruchu o lim p ijsk iego.

B E D ZIE  W IEC m ia ł Szczecin 
ski O ddzia ł K lu b u  O lim p ijc zy ­
ka charakte r zam knię ty. Z 
przykrością m usim y poinform o 
wać szerokie grono C zyte ln i­
ków , że prawo w ejścia na spot 
kania będą m ie li w yłącznie 
członkow ie K lu b u  oraz zapro-

eni goście. Ze względu na 
skrom ne w a ru n k i loka low ^ jest 
po orostu n iem ożliw e organizo 
w anie o tw a rtych  spotkań i dla 
tego sądzimy, że tysięczre  rze­
sze sym patyków  sportu i  idei

PROTEST
DZIAŁACZY

W A L N Y  Z JA Z D  DELE 
G ATO W  Polskiego Z w iąz­
ku  M otorowego w  Szczeci 
nie, k tó ry  obradował w  ub. 
sobotę przyłącza jąc się do 
fa li p rotestów  z terenu 
Szczecina i k ra ju , pod ją ł 
rezolucję potępiającą p ró ­
by zaprzestania ścigania 
przestępców h itle ro w sk ich  
za ich  zbrodnie dokonane 
w  I I  w o jn ie  św ia tow e j na 
Narodzie P o lsk im  i  lu d z ­
kości.

Nie udał się rewanż

POGROM
hokeistów Sparty

W CZO RAJ na Lodogry fie  ro 
zegrano rewanżowe spotkanie 
w  hoke ju  na lodzie nom iędzy 
Zawiszą a Spartą. B y ł to  mecz 
o m istrzostw o P o lsk i okręgu 
pomorskiego. Hokeistom  Spar­
ty  nie uda ł się rewanż za n ie­
dzielną porażkę i u leg li ponow 
nie Zaw iszy, tym  razem je d ­
nak w  znacznie wyższym  sto­
sunku 2:10 (1:3, 0:1, 1:6).

D la Sparty, s trze lcam i b ra ­
m ek b y li:  W IŚ N IE W S K I i  M A  
TU S IA K .

M ECZ nie należał do cieka­
wych, a w ysokie zwycięstwo 
gości 'je s t w  pe łn i zasłużone.

(P)

H elen  S hap iro  con tra  
szczecińska l.a .

PIERWSZE tegorocz­
ne zawody halowe p rzy­
niosły 19 rekordów  okrę­
gu i cały szereg n iezłych  
w yn ików  pomimo, iż  na 
starcie nie stanęło w ie lu  
czołowych zawodników. 
Potw ierdza to nasze spo­
strzeżenia, iż  zawodnicy 
i  trenerzy l. a. nie prze­
sypia ją zim y, chociaż ten 
ładny obraz nie jest poz­
baw iony pewnych skaz... 
W pierwszym  rzędzie ra ­
ziła  podczas zawodów  
mała ilość startu jących  
w  n iektó rych konkuren­
cjach, ja k  również słabe 
przygotowanie techniczne 
w ie lu  m łodych zawodni­
ków. T ak i stan rzeczy 
w yn ika  z prostego faktu , 
ja k im  jest niemożność sy 
stematycznego przeprowa  
dzania treningów.

CORAZ CZĘŚCIEJ bo 
wiem  trzeba odw oływ ać  
zajęcia w  jedynej, nada­
jące j s;ę do tego celu

szczecińskiej H a li Spor­
tow e j ze względu na róż 
nego rodzaju spotkania  
ligowe, towarzyskie i  
rozryw kowe. Jest w ię­
cej niż pewne, że dw u­
dniowe występy sym­
patycznej skądinąd He­
len Shapiro, nie w p ły  
ną zbaw iennie na po­
ziom  szczecińskiej l. a.

W  te j sytuac ji bezsen­
sowne stają się wszelkie 
dyskusje nad podniesie­
niem  jakości metod p ra ­
cy, je ś li n ie ma w a run­
ków  rea lizac ji tych  zało­
żeń. W  sporcie w yczy­
now ym  decydują o sukce 
sie sprawy szkoleniowo- 
organizacyjne i  to nie 
ty lko  podczas sezonu, ale 
również w  okresie p rzy­
gotowawczym. Dyskusja­
m i i  naradam i nie pod­
niesie się poziomu lek­
k ie j a tle tyk i.

OBSERW ATOR
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W O JE W Ó D ZK I Z A K Ł A D  
U S ŁU G O W O -PR O D U KC YJN Y ZW. OSP

w  Szczecinie, u l. T kacka 54 
te l. 37-780, 45-208

dzia ła jący na praw ach zakładu uspołecznionego

w y k o n u je :
prace w  zakresie napraw  i konse rw acji —

G A Ś N IC  p ianow ych, śniegowych, te trow ych  prosz­
kow ych;

AG R E G A TÓ W  oraz innego sprzętu podręcznego 
p.poż.;

S T A ŁY C H  U R ZĄ D ZE Ń  G A Ś N IC ZY C H  C 0 2 i  p ia ­
now ych w  obiektach i  na statkach;

L E G A L IZ A C J I B U T L I STA LO W Y C H ;
N A P R A W  M OTO PO M P p ro d u kc ji k ra jo w e j;
IN S T A L A C J I O DG RO M O W YCH I  U Z IO M Ó W .

Świadczy usługi w zakresie:
M alow an ia  fa rb a m i ogn ioochronnym i ko n s tru k c ji 

d rew n ianych ;
M ontażu in s ta la c ji odgrom owych;
Pom iarów  skuteczności zerowania urządzeń e lek­

trycznych ;
Prac toka rsk ich  z m a te ria łów  w łasnych i  pow ie ­

rzonych.
Z akład nasz zaw iera stałe um ow y na konserw acje
i  napraw y sprzętu p.poż. na te ren ie  m iasta i w o je ­

w ództw a szczecińskiego.
Z A P E W N IA  S IĘ  SO LID N E, FA CHO W E I  S Z Y B K IE  

W Y K O N AW STW O  USŁUG .
______________ 423-K

P O LS K I Z W IĄ Z E K  M O TO RO W Y 
w  Szczecinie, u l. T kacka 55 

te l. 454-19

przyjmuje zapisy na kurs
ka t. I I I  am ato rsk ie j plus 

m otocyklow ej.
O tw arc ie  kursu 16. I I  1965 r. 

godz. 17.
Jednocześnie p rzy jm u je m y zapisy 
na ku rs kat. I I I  zawodowej, I  i  I I .  
W yk ład y  w  godzinach w ieczornych, 

op ła ty  za kurs w  ratach. 
In fo rm a c ji udzie lam y codziennie 

od godz. 7.30. 406-K

„Tup-Tup“
to  nowo o tw a rty  sklep obuwniczy 

M H D  Odzieżą i  O buwiem  
p rzy A l. P iastów  9 (wejście od ul. 

Żółk iew skiego)

O b u w ie
młodzieżowe 

i dziecięce

T O W A R Z Y S T W O
K R Z E W IE N IA

W IE D Z Y
P R A K T Y C Z N E J

o r g a n iz u je

K U R S
dla

elektryków
N A  G R U P Y  B H P  

Z a ję c ia  w  n ie d z ie lę .

Z a p is y  p r z y jm u je  se 
k r e t a r i a t  w  S z cze c i­
n ie ,  u l .  O b r .  S t a l in ­
g r a d u  17 w  g o d z . 
o d  9— 19, t e l.  383-22.

366-K

s p rz e d a m , O rz e s z k o w e j 
24—3, N ie b u s z e w o .

1478-G
P I A N IN O  k r z y ż o w e ,  m e  
ta lo w a  p ły ta  s p rz e d a m , 
A s n y k a  10—5. 1502-G

Pracownicy poszukiwani
R e fe r e n tk ę  f in a n s o w ą  z m a s z y n o p is a n ie m  

p r z y jm ie  o d  z a ra z  M o r s k a  O b s łu g a  R a d io w a  
S t a t k ó w  O d d z ia ł  w  S z c z e c in ie ,  u l .  J a n a  z K o l  
n a  9, te l.  84-46. 42 5 -K

D O M  m u r o w a n y ,  6 - iz b o  
w y ,  o g r ó d  o w o c o w y  w  
p o d łó d z k ie j  m ie js c o w o ­
ś c i le tn is k o w e j  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć :  Ł ó d ź , 
t e l.  277-19, g o d z . 17—21.

400-K
D Z I A Ł K Ę  b u d o w la n ą ,  
o g r o d z o n ą ,  1 OM m  k w .  
w  B y d g o s z c z y , s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć :  B y d ­
g o szcz , 3 W rz e ś n ia  11 
m .  5, W a n d a  M u c h a .

1474-G

R ó ż n e
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  n a  
w a r s z ta t  r z e m ie ś ln ic z y ,  
w a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  89. 1447-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  ( t y p  
w ło s k a ),  s p rz e d a m  o -  
r a z  o d n a jm ę  g a ra ż , A -  
b r a m o w s k ie g o  11, o d  
g o d z . 17. 1421-G
G A R A Ż  s a m o c h o d o w y  z 
k a n a łe m  d o  w y n a ję c ia ,  
u l .  M ic k ie w ic z a  149a— 3.

1484-G

Praca
Na u tea P O M O C  d o m o w a  p o ­

t r z e b n a ,  u l ,  M ic k ie w i ­
cza 38—26. 1430-G

. . .  , , ,.  -   — — — —  P O T R Z E B N A  p o m o c  d o
U D Z I E L A M  le k c j i  ^ r y  G A R A Ż  s a m o c h o d o w y ,  m o w a ,  w y m a g a n e  r e fe

P O L S K I — ■ „ I  k o ń  s ię  p o t k n ie ”  g . 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ A n i a  z 
Z ie lo n e g o  W z g ó rz a ”  g .  16; H A L A  
S P O R T O W A  —  w y s tę p y  H e le n  
S h a p iro  g . 17, 20; O P E R E T K A  —  
„ W e s o ła  w d ó w k a ”  g . 19.15.

D E L F I N  — ( te l .  468-78) — „ B o k s e r  i 
ś m ie r ć ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  c z e s k i —  o d  l a t  16 ( w t o r e k  i 
ś r o d a ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) — „ R ę  
k o p is  z n a le z io n y  w  S a ra g o s s ie ”  g . 
9, 12.30, 16.15, 20 —  p o i .  — p a n o ra m .
—  o d  la t  16 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  C O ­
L O S S E U M  ( te l .  458-18) — „ C z ło w ie k  
w  c ie m n y c h  o k u la r a c h ”  g . 16, 18.30, 
21 —  ja p .  —  o d  la t  l f i  —  p a n o r a m .;  
ś r o d a :  „ S a lv a d o r e  G i u l i a n o ”  g . 16, 
18.30, 21 —  w ł .  —  o d  l a t  16; B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) —  „ C y r k  je d z ie ”  
g .  13.30 —  „ C a r  K a io ja n ”  g .  11.10, 
15.50, 18.10, 20.30 — b u lg .  — o d  la t  
12 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  P O L O N IA  
( le i .  473-01) —  „ O k la h o m a ”  g . 11, 
'A  17, 20 — U S A  — o d  l a t  12 — 
„ Ś le p y  p e l i k a n ”  g . 9.30 ( w t o r e k  
i ś r o d a ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) — 
„ P a n  K o r e k ”  g . 10 — „ W ó d z  c z e r -  
w o n o s k ó r y c h ”  g . 11, 13, 15 —  „ P r o ­
ces  n o r y m b e r s k i ”  g . 17 — „ R a n n y  
w  le s ie ”  g . 18.30, 20.30 — p o i.  — od  
la t  16 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  M U Z A  
(P o m o rz a n y )  —  „ P e c h o w ie c  n a  p re  
r i i ”  g .  18.30 —  U S A  —  o d  la t  12; 
F A L A  — „ Ź r ó d ło  t r z e c h  p r a w d ”  
g . 17, 19.10 — f r a n c .  —  o d  l a t  16; 
E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ U c z ta  w ig i ­
l i j n a ”  g .  18, 20 —  h is z p . —  o d  la t  
16; Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ G e n e r a l ”  
g . 17.30, 19.30 — U S A  — o d  la t  9; 
M A R S  — „ J u l i o  je s te ś  c z a r u ją c a ”  
g . 16.30, 18.45 21 —  a u s t r .  -T- o d  la t  
16; P R O M IE Ń  —  „ S e r c e  i  s z p a d a ”  
g .  16, 18.10, 20.20 —  f r .  —  o d  l a t  12; 
M E W A  ( Ż e le c h o w o )  —  „ W s z y s tk o  
d la  p s ó w ”  g . 17, 19 —  a n g .  —  od  
ła t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je ) —  
„ H a s ło  „ O d w a g a ”  g . 17.30, 19.45 — 
a n g . — o d  la t  12; P R Z Y J A Z N  (D ą  
b ie )  — „ P o je d y n e k  n a  w y s p ie ”  g. 
17, 19 — f r a n c .  — o d  la t  16; H U T ­
N I K  ( S to łe z y n )  — „3 0  l a t  ś m ie ­
c h u ”  g . 17, 19 — U S A  — o d  la t  9 ; 
B A J K A  ( P o lic e )  — „ O s t a t n i  ś w ia ­
d e k ”  g . 17, 19 — N R F  —  o d  la t  16; 
I  M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ C z a r n y  
iż ,w ir ”  R. 17, 19 —  N R F  — o d  la t  16; 
M A R Z E N IE  — n ie c z y n n e .  
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

O T O P L A S T Y K O N , —  W o j.  P o l .  36
— „ Ś w ia t  z w ie r z ę c y  — s s a k i”  (w  
• o lo ra c h  n a tu r a ln y c h )  g . 10—21.

J<C L U
¡3 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 — D K F  
.R o ce o  i je g o  b r a e ia ”  g . 19.30; 
1 P P R  — W o j.  P o l.  66 — s p o tk a n ie  
'  d e le g a c ją  C e n tr a ln e g o  Z a rz ą d u  
T P R P  —  g . 18 ( w s tę p  za  z a p ro s z e ­
n ia m i ) ;  N O T  — W o j.  P o l .  67 —
c z y n n y  o d  g . 13—23; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  — W o j.  P o l .  20 —  c z y n n y  o d  
e .  15— 23; P I W N IC A  —  N ie p o d le g ­
ło ś c i  19 — c z y n n y  o d  g . 16—22; P I  
N O K IO  —  B o h . W - w y  55 — T e a t r  
P r o p o z y c j i  13 M u z  —  „ I f i g e n i a  w  
T a u r y d z ie ”  g . 17; J U N A K  — W o j.  
P o l.  186 — f i l m  „ P i g u ł k i  d la  A u r e ­
l i i  g . 19.

Muzeum
— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
s tw o  p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o r s k a ,  r e ­
n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  p o m o r ­
s k ic h  g . 13— 17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o ­
d a , g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m ­
b u r g i i ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  g . 13—17; 13
M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — m a la r ­
s tw o  Z d z is ła w a  B ik a ;  Z A M E K  —  
„ F o t o g r a f ia  a r t y s t y c z n a ”  A n d r z e ja  
P o la k o w s k ie g o  z  L u b l in a  g . 10— 18.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J

Koncerty
gwiazdy

angielskiej
big-beatu

J A K  ju ż  z pewnością wszys- godz. 17 i  20, ju tro  rów nież 
cy wiedzą, św ia tow ej s ław y d w ukro tn ie  o te j samej porze), 
gw iazda m łodzieżowej piosenki T ym  razem w  pierw szej częś 
— Helen Shapiro (L o n d y i) roz c i konce rtu  w ystąp i now y, 18- 
poczęła pow tórne tournee po osobowy b ig-band P A G A R T-u  
Polsce. pod k ie row n ic tw em  znanego

D ZIŚ  w  godzinach rannych aranżera Leszka BO G D AN O W I 
Helen SH AP IR O  w raz z tow a CZA. W zespole tym  gra  w ie lu  
-zyszącym je j zespołem przy je  w yb itnych  m uzyków  jazzowych 
-hala z Poznania do Szczecina ze Zbyszkiem  N A M Y S ŁO W - 
i wieczorem  dw ukro tn ie  w ystą  SK1M, W łodzim ierzem  G U L - 
pi z koncertem  w  H a li Sporto G O W SK IM  i „D yziem ”  R U - 
.vej p rzy ul. N aru tow icza (o D Z IŃ S K IM  na czele.

Z  big-bandem  śpiewa także 
ciekaw ie  zapow iadający się 
(tak p rzyn a jm n ie j tw ie rdzą 
warszawscy recenzenci) k w in ­
te t w o ka lny  „N O W I” , u trzym a 
ny w  konw encji g rupy  „The  
Double S ix  o f Paris”  O pieku­
nem całego zespołu jest kom po 
zytor, tudzież znawca jazzu

A U T O M A T
„KRAB“

konduktorem
W CZO RAJ o godz. 13.30 na 

trasie l in i i  „3 ”  p o ja w ił się 
tram w a j z autom atem  do sprze 
dąży b ile tów .

A u tom at „K R A B ”  (p ro dukc ji 
poznańskiej W y tw ó rn i Gazo­
m ierzy i  W odom ierzy) sprzeda­
je  zarówno b ile ty  norm alne w 
cenie 50 g r ja k  i  ulgowe po 20 
gr. Sprzedaż b ile tów  odbywa 
się następująco: do jednego z 
dwóch o tw orów  znajdujących 
się w  górnej części aparatu 
w rzucam y m onetę (po lew ej 
stron ie 20 groszy, po stron ie 
p raw e j — 50 gr) następnie na 
ciskam y p rzyc isk u góry auto 
m atu, po tz y m  oddzieram y b i­
let.

W  ciągu tego tygodnia odby­
wać się będą jazdy  próbne wo 
zów z ty m i autom atam i. Przez 
pierwsze dn i p racow nicy M PK 
pomogą pasażerom w zaznajo­
m ien iu  się z obsługą prostych 
zresztą urządzeń.

Pełne wprow adzenie p ie rw  
szej serii autom atów „K R A B ” 
przew idyw ane jest z począt­
kiem  przyszłego tygodnia we 
wszystkich wozach s iln ik o ­
w ych na l in i i  „3 ” . W  tych 
tram w a jach  zainsta lowano rów  
nież kasow n ik i d la posiadaczy 
miesięcznych b ile tów  pracow ni 
czych, nie będą m og li z nich 
korzystać jedyn ie  pasażerowie 
z abonam entam i 10-przejazdo- 
w ym i.

P ierwszą pasażerką, k tó ra  
skorzysta ła z autom atu 
„K R A B ”  by ła  p. Genowefa LE 
W AN D O W S KA . O trzym a ła  ona 
z rąk z-cy dyr. M P K  M ariana 
DECA upom inek w  postaci bez 
płatnego b ile tu  na wszystkie 
lin ie  tram w a jow e, (kg)

m uzyk i rozryw kow e j 
teusz ŚW IĘ C IC K I.

Im prezę prowadzi 
K Y D R Y Ń S K I, (a)

— M a - 

L u c ja r i

K ro n ika
iDypadkóm
W C Z O R A J  r a n o  n a  D w o r c u  G łó w  

n y m  z m a r ł  n a g le  o c z e k u ją c y  n a  
p o c ią g  p a s a ż e r  — C e z a ry  R . z  W a p  
n ic y  ( p o w . W o l in ) .  P r z y c z y n ę  z g o ­
n u  u s t a l i  d o c h o d z e n ie .

Śl i z g a w i c a  w  d a ls z y m  c ią g u  
z b ie ra  o b f i t e  ż n iw o .  30 p r z y p a d ­
k ó w  z a r e je s t r o w a n y c h  w  a m b u la ­
to r iu m .  p o g o to w ia ,  10 o só b  w  s z p i­
t a lu  —  o to  b i la n s  o s t a tn ie j  d o b y .

P O N A D  g o d z in ę  (16— 17.10) u s z k o ­
d z o n y  w a g o n  t r a m w a jo w y  b lo k o ­
w a ł  t o r y  5 i  7 n a  o d c in k u  p l .  Ż o ł­
n ie rz a  —  u l .  W a w r z y n ia k a .  N a  
t ra s ę  w y r u s z y ły  a u to b u s y .  P o d o b ­
n y  w y p a d e k  m ia ł  m ie js c e  n a  p l .  
Z w y c ię s tw a ,  g d z ie  w y k o le i ł  s ię  
t r a m w a j .  T u  je d n a k  p r z e rw a  w  
r u c h u  t r w a ła  je d y n ie  15 m in u t .

P r z e d  S ą d e m  P o w ia to w y m  w  t r y  
b ie  p r z y s p ie s z o n y m  s ta n ie  w k r ó tc e  
I.e s z e k  S. z a m . p r z y  u l .  M ic k ie w i ­
cza , k t ó r y  p o  p i ja n e m u  p o b i ł  p rz e ­
c h o d n ia .

(ap)

Wczasy
narciarskie PTTK

O R G A N IZ O W A N E  w c z a s y  n a r ­
c ia r s k ie  n a  t e r e n ie  B e s k id ó w ,  S u ­
d e tó w  i  T a t r  o d  w ie lu  l a t  p rz e z  
P T T K  w e  w ła s n y c h  s c h r o n is k a c h ,  
p o d z ie lo n e  są w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  
n a  t r z y  s to p n ie :  d la  p o c z ą tk u ją ­
c y c h ,  ś r e d n io  z a a w a n s o w a n y c h  i  
d la  z a a w a n s o w n y c li  n a r c ia r z y .  D la  
t e j  o s t a tn ie j  g r u p y  p rz e z n a c z o n o  
m ie js c a  w  s c h r o n is k a c h  g ó r s k ic h .  
W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  n a  te m a t  
w c z a s ó w  u d z ie la ją  j e d n o s t k i  P T T K .

U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR .  p a ń ” , 20.50 F i lm  f r a n c .  o d  la t  16 10.35 M is t r z o s tw a  E u r o p y  w  je ź -
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J  „ J e r y c h o ” , 22.25 D z ie n n ik  T V ,  d z ie  f i g u r o w e j  n a  lo d z ie ,  12.40 T e s t ,
S K O W Y  — O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  —  22.45 W ie c z o r n y  r e la k s ,  22.50 P r o -  13.30 „ L o t n i s k o  z a m k n ię te ” , 17 W i-
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O -  d o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  8,

s w . B R A N O C . O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.40 T e le -  
r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 „ S p o tk a n ie  w  B e r l i ­
n ie ” , 19.40 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o -

D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A
W o jc ie c h a  7 —  g. 19— 7 r a n o .  _
A P T E K I  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
N R  3 —  P ia s tó w  60 —  t e l .  465-17; -----  , ------- ----------0 _____
N R  6 —  W o j.  P o l.  134 —  te l.  451-97; 9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  n ik a ,  20 Ś p ie w a  J a c q u e lin e  B o y e r ,  
N R  8 — R o o s e v e lta  58 —  te l.  10 K r o n ik a ,  10.35 „ C z a r n y  k a n a ł ” , 20.15 „ C z y  je s te ś  p e w n y ? ” , 21.15
353-32. 10.55 F i lm  „ K i e d y  k o b ie t y  m ilc z ą ” , „ N a  s t r a c o n e j  p o z y c j i ” , 21.45 „ S la -

12.15 T e s t ,  13.30 „ C y r k  w  p o d r ó -  d a r n i a f r y k a ń s k ic h  z w ie r z ą t ” , 22.05 
ż y ” , 16.15 D la  u c z n ió w  k la s  9 — 12 K r o n ik a .
„ W s z e c h ś w ia t  t r a c i  s w ą  ta je m n i ­
czo ść , 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  
l a t  5, 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  BBSfêP«» f à
13.15 U n iw e r s y te t  T V ,  18.40 T e le - r c  m  g f f i jn a a B a

15.55 P r o g r a m  d n ia ,  »  S p ra w o z d a -  J 1? “ ? , . » • »  ■.P<“ d r o w ie n ia  T V
n ie  z m is t r z o s tw  E u - n n v  w  le ź d z ie  d z ie c ię c e j” , 19 W id o w is k o  d la  m ło -
f i g u r o w e i  n a  la d z ie  1 8 *  C ie k lw o s t  d z ie z y  - E c h o  c z a s u ” . 19.25 P r o g n o  W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R *  
k i ” '  18J5 P ro g ra m ^  d la  m ło d v c iY  w i  78 k r o n ik a ,  p r z e g lą d  • w y -  W is  R Y B A C K I :  18.40.
d z ó w  „ Z a p r a s z a m  n n  w to r e k  w ie -  M a rze n , 20 S z tu k a  T V  — „ Ś r e d n io -  ir».25 R o k  Z ie m i L u b u s k ie j ,  13.45
c z ó r ” , 18.50 „ O  g ło s  d la  m ło d s z e -  , „ b<i  ’ ?V * '  M is t r z o s tw a  „ w  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.25
g o  b r a t a ” . 19.15 „ H is t o r ia  n a  k o p e r  1!‘” - i o p ï  w  je ż d z ie  f i g u r o w e j  n a  lo -  „ u r z ą d  a c z ło w ie k ” , 14.45 „ B ł ę k i t -
C ie” . 19.30 D z ie n n ik  TU 19 sn nn. dZie, K ro n iK a .  n a  s z ta fe ta ” . 15 s iv n n e  z e s n n lv  or

P R O G R A M  P O L S K I

D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o -  K ‘ 0,11Jia* n a  s z ta fe ta ” , 15 S ły n n e  z e s p o ły  Do­
b r a n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  szcze Ś R O D A  k ie s t r o w e  w  r e p e r tu a r z e  p o p u la r -
e m s k i,  20.15 „ U ś m ie c h  n a  p ię c io l i -  9.15 U n iw e r s y te t  T V  9.50 G im n a s ty  n y m - 15-30 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i
n i i ”  20.30 M a g a z y n  „ N i e  t y l k o  d la  k a  d la  w s z y s tk ic h ,  ' n ^ - — : l ' "  - S te fa n  C z a r n ie c k i  i  i  p e n  ż n łn ie -

n a  a k o r d e o n ie ,  s k r z y p -  b la s z a n y ,  s p r z e d a m , r e n c ie ,  R a d o g o s k a ’  16— 3~
c a c h , t e l.  471-44, c o -  S z c z e c in -D ą b ie , C z a r n o -  t e l.  394-74. 1459-G
d z ie n n ie  o d  g o d z . 18. g ó r s k a  7 m . 2. 1461-G S T A R S Z A  p o m o c  d o m o

1450-G G Ę S IE  m e rz e , d a r te ,  w a  n a  3 g o d z in v  d z ie n -  
K O K E S P O N D E N C Y J N E  s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  rx ) t r z e b i ła  te l.
l e k c je  ję z y k ó w  o b c y c h ,  p o  p o łu d n iu ,  M a r ia c k a  711-03. ’  1479-G
l "  s k r y t k a 6 68 pT a n i n o  S O L ID N Ą ,  s a m o d z ie ln ą  z a m i e n i ę  m ie s z k a n ie ,  p r z y j m ę  d w ó c h  s a - k u c h n ią ,  k w a te r u n k o w e
1, S k r y t k a  68. 3 I9 - K  P I A N IN O  d o  ć w ic z e ń  g o s p o s ią  p r z y jm ę ,  J a -  je d e n  i  p ó i  p o k o ju ,  m o tn y c h  m a r y n a r z y  lu b  w  Ś w id w in ie  n a  p o d o -

s p rz e d a m , P o c z to w a  23 g ie ł lo n s k a  82 —  „ K o -  w s z e lk ie  w y g o d y ,  k w a -  s tu d e n tó w  n a  p o k ó j ,  b n e  w  S z c z e c in ie .  W ia -
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NIE MA PRZEBACZENIA
dla ludobójców

Szazeom ■STRONA 8

4 Z E  SZC ZE C IN A w  dalszym  ciągu rozlegają się głosy p ro ­
te s tu  przeciw ko zam ierzeniom  w ładz bońskich przedaw nienia, 
,3  dn iem  8 m a ja  br. zb rodn i h itle ro w sk ich .
i- W czoraj odb y ł się w iec pro tes tacy jny  pro fesorów  i  studen­
tó w  P om orskie j A ka dem ii M edycznej. Podczas w iecu profeso­
ro w ie  P A M , —  b y li w ięźn iow ie  obozów koncen tracy jnych , po­
d z ie li l i  się z uczestn ikam i sw o im i w spom nien iam i z tam tych 
koszm arnych la t. Na zakończenie w iecu  uchw alono rezolucję 
p ro testacy jną , w  k tó re j czytam y m. in.
I „N ie  pozw ólm y, aby dzień 8 m aja, dzień zwycięstwa nad fa ­
szyzmem s ta ł się jednocześnie dniem , w  k tó rym  w in n i zbrodn i 
pope łn ionych na m ilionach  pom ordow anych o fia r, zostaną 
rozgrzeszeni. N ie  w o lno nam dopuścić do pobłażania „n a d ­
lu dz iom ” , k tó rzy  w yp aczy li rów n ież zasady i  pojęcie e tyk i 
le ka rsk ie j. D latego przy łączam y swój głos do żądań m ilio n ó w  
.uczciwych lu d z i na ca łym  świecie i  w o łam y: n ie  m a i  n ie  m o­
że być przebaczenia d la ludobó jców ” .
j Podobny w iec odbył się w  Zasadniczej Szkole d la  P racu ją ­
cych  w  Dąbiu. U czn iow ie, grono nauczycielskie oraz pracow ­
n icy  szkoły w yraża ją  słuszny pro test przeciw ko planom  prze­
daw n ien ia  zbrodn i h itle ro w sk ich . „Ucząc się i  odbudow ując 
nasz k ra j — czytam y w  rezo lu c ji uchw alonej podczas w iecu —  
chcem y m ieć przeświadczenie, że n igdy ju ż  nie pow tó rzy się 
traged ia  la t  1939— 1945, że zbrodniarze, k tó rzy  ją  spow odow ali 
poniosą zasłużoną ka rę ” . Jednocześnie uczestnicy w spom n ia ­
nego w iecu w yraża ją  swoje oburzenie z powodu b ru ta ln e j 
in te rw e n c ji S tanów Zjednoczonych w  W ietnam ie  P o łudn io ­
w ym  i potępia ją napaść s ił pow ie trznych U S A  na Dem okra­
tyczną  R epub likę  WTie tnam u. Rezolucje podobnej treści pod ję li 
rów nież na w iecach p ro testacy jnych nauczyciele i uczniow ie 

. S zko ły  Podstawowej N r  23, Szko ły N r  50, oraz Państw . Domu 
Pziecka N r  2 w  Policach. (D yl)

Z A G U B IO N E
D E K A G R A M Y

W  R E L A C JI z pierw szych w  
naszym mieście społecznych 
k o n tro li sklepów spożywczych, 
pisa liśm y, że na jw iększym  za­
skoczeniem b y ły  e fek ty  przewa 
żenią k ilku se t k ilog ram ów  róż 
nych, sypkich tow arów  paczko 
wanych. B rakow a ło  sporo deka 
gram ów! W yra z iliśm y wówczas 
nadzieję, że inspektorzy P IH  
na pewno postara ją się od­
naleźć owe, skąpione nam  de- 
kagram y. I  nie zaw ied liśm y 
się, choć, na razie, znaleziono 
ty lk o  przyczyny.

S P R A W IE  w a g i  to w a r ó w  p a c z k o ­
w a n y c h  w ie le  cz a s u  p o ś w ię c i l i  o -  
s ta tn io  k o n t r o le r z y  s p o łe c z n i,  i n ­
s p e k to r z y  P I H ,  s łu ż b a  k o n t r o ln a  
W Z P H  i  p r z e d s ię b io r s tw  d e ta l ic z ­
n y c h ,  a  ta k ż e  s a m a  h u r to w n ia  W o j.  
P r z e d s ię b io r s tw a  H u r t u  S p o ż y w c z e ­
g o , d o s ta rc z a ją c a  d o  s k le p ó w  to w a  
r y  p a c z k o w a n e . K o n f r o n ta c ja  p o ­
g lą d ó w  n a  p r z y c z y n y  te g o  z ja w i ­
s k a  u ja w n i ła  c a ły  z e s p ó ł p o w o d ó w , 
k tó r e  —  s ą d z ą c , że z a in te r e s u ją  
C z y te ln ik ó w  —  p o s ta ra m y  s ię  p rz e d  
s ta w ić .

H U R T O W N IA  stosowała dwa 
systemy paczkowania: z bandę 
ro lą  i tzw . kope rtow y, zaleca­
ny  przez w ładze centra lne jako

0 KWIATKU DLA EW  
myśli już Liga Kobiet

W P R A W D ZIE  nie m rozem  lecz śniegiem jeszcze lu ty  dm u­
cha, ale w  Szczecinie m yś li się ju ż  o zb liża jącym  się szybkim i 
k ro ka m i M iędzynarodow ym  D n iu  K ob ie t. Do obchodów tego 
św ięta przygo tow u je  się W o jew ódzki Zarząd L ig i K ob ie t, k tó ­
rego prezyd ium  po in fo rm ow a ło  w czora j dz ienn ikarzy o zam ie­
rzeniach organ izacji.

W ZOREM  la t ubiegłych ko ­
b ie ty  szczecińskie uczczą swoje 
św ięto czynam i społecznymi. 
Będą to zobowiązania d ługofa­
lowe, te rm in  ich w ykonania u- 
stalono do końca br. ze wzglę­
du na to, że M iędzynarodowy 
Dzień K o b ie t zbiega się w  tym  
roku  z X X -lec ie m  organ izac ji 
kobiecej. T radycy jnym  zwycza-

O  historii, gospodarce miasta i  telewizji

•  H. Żukowski @ St. Borowiecki 
®  R. Sulik

ltd imprezie w DKK
G O Ś Ć M I p o p u la r n e j  m ło d z ie ż o ­

w e j  im p r e z y  „ J a c y  je s te ś m y ,  j a k i -  
i m i  c h c e m y  b y ć ”  b y l i  w  o s ta tn ią  
n ie d z ie lę  p r z e w o d n ic z ą c y  P r e z y ­
d iu m  M R N  H e n r y k  Ż U K O W S K I ,  
n a c z e ln y  r e d a k to r  s z c z e c iń s k ie j T e  
l e w i z j i  S ta n is ła w  B O R O W IE C K I i  
g łó w n y  in ż y n ie r  T e le w iz j i  R a j ­
m u n d  S U L IK .  H e n r y k  Ż u k o w s k i  
¡ o t r z y m a ł w ie le  p y t a ń  d o ty c z ą c y c h  
g o s p o d a r k i  m ie j s k ie j ,  b u d o w n ic tw a  
a  ta k ż e  h i s t o r i i  n a s z e g o  m ia s ta .  
'J e d e n  z  u c z e s tn ik ó w  im p r e z y  za ­
p y t a ł  c z y  p r z e w o d n ic z ą c y  n ie  u w a ­
ż a ,  że h is to r ia  p o w o je n n e g o  S zcze ­
c in a  p o w in n a  b y ć  w y k ła d a n a  w  
s z k o ła c h .  H e n r y k  Ż u k o w s k i  z g o d z i ł  
s ię  z  tą  m y ś lą  p o d k r e ś la ją c ,  że

Si r z y g o t o w y w a n y  je s t  o b e c n ie  d o -  
c u m e n ta ln y  f i l m  o b r a z u ją c y  o d b u ­

d o w ę  S z c z e c in a  i ,  ż e  f i l m  te n  p o ­
w in n a  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  o b e j ­
r z e ć  m ło d z ie ż .  S ta n is ła w  B o r o w ie c  
k d  m ó w ią c  o  s p r a w a c h  s z c z e c iń ­
s k ie j  T e le w iz j i  z a p o w ie d z ia ł ,  że 
' j u ż  n ie b a w e m  p r z e d  k a m e r ą  b ę d ą  
m o g ły  z a p r e z e n to w a ć  s ię  s z k o ln e  
ż e s p o ły  m a ły c h  f o r m ,  a i  in n e  
s p r a w y  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  ta k ż e  
s rn a jd ą  m ie js c e  n a  s z k la n y m  e k r a ­
n ie .
1 B io rą c a  u d z ia ł  w  im p r e z ie  m ło ­
d z ie ż  T e c h n ik u m  B u d o w la n e g o  i  
T e c h n ik u m  H a n d lo w e g o  z a p re z e n ­
t o w a ła  s w e  z e s p o ły  e s t ra d o w e .  J a  
k o  p ie r w s z y  w y s tą p i ł  z e s p ó ł T e c h ­
n i k u m  B u d o w la n e g o  z  c ie k a w y m  
m o n ta ż e m  o W a r s z a w ie .  P o d o b a ł 
s ię  w ie r s z  D o b r o w o ls k ie g o  „ B y ć  
m o ż e ”  w  w y k o n a n iu  S ta n is ła w a  
W A N C E R Z A .  P o z a  „ k o n k u r s e m ”  
R y s z a r d  O S T R O W S K I i  J ó z e f  J A ­
N O W S K I  (n a  z d ję c iu )  z a ś p ie w a li  w  
d u e c ie  „ L e k c ję  m iło ś c i ” .

Z e s p o ły  T e c h n ik u m  H a n d lo w e g o  
i«» c h y b a  s ła b s z e  niż w r o k u  u-.

b ie g ły m  —  z a p r e z e n to w a ły  d w a  
ta ń c e  i  k i l k a  r e c y t a c j i .  W  t y c h  
o s t a tn ic h  o k la s k iw a n o  b e z k o n k u ­
r e n c y jn ą  U rs z u lę  P I N C IU R E K .  W  
c ie k a w y m  o p r a c o w a n iu  m u z y c z ­
n y m  u s ły s z e l iś m y  ta k ż e  p io s e n k ę  
„ N a s z  t a to  i  m y ” , b ę d ą c ą  p r o g r a ­
m o w ą  p io s e n k ą  im p r e z y .

M A C IE J  B O R S K I

jem  odbędą się uroczyste aka­
demie, w ieczornice i spotkania 
z przedstaw icie lam i w ładz oraz 
delegacjam i o rgan izac ji kobie­
cych z k ra jó w  dem okracji ludo 
wych. C entra lnym  punktem  
obchodów M D K  będzie akade­
m ia w o jew ódzka w  dn iu  5 m ar 
ca br.

W o je w ó d z k i  Z a rz ą d  L K  p o s ta n o ­
w i ł  ta k ż e  z w ró c ić  s ię  d o  k ie r o w ­
n ic tw a  s z c z e c iń s k ie g o  h a n d lu  o 
z o r g a n iz o w a n ie  z o k a z j i  8 m a rc a  
k ie r m a s z u ,  n a  k t ó r y m  z n a la z ły b y  
s ię  m i łe  s e r c u  k a ż d e j  k o b ie t y  d r o  
b ia z g i.  W  le c ie  o d b ę d z ie  s ię  s p o r ­
to w a  s p a r ta k ia d a  d z ie w c z ą t  o ra z  
s p o tk a n ia  s z c z e c in ia n e k  z p ie r w ­
s z y m i o r g a n iz a to r k a m i  L i g i  K o b ie t  
w  S z c z e c in ie .

P r o g r a m  o b c h o d ó w  te g o ro c z n e g o  
M D K  je s t  b a r d z o  b o g a ty .  S z c z e c iń  
s k a  o rg a n iz a c ja  k o b ie c a  n ie  z a p o ­
m n ia ła  o  n a u c z y c ie lk a c h ,  p io n ie r ­
k a c h  n a s z e g o  m ia s ta ,  o  r o b o tn ic a c h  
p r a c u ją c y c h  w  P a ń s tw o w y c h  G o sp o  
d a r s tw a c h  R o ln y c h  o d  p ie rw s z y c h  
d n i  i c h  p o w s ta n ia ,  o  k o b ie ta c h  w a l  
c z ą c y c h  w  s z e re g a c h  a r m i i  p o l ­
s k ie j  i  r a d z ie c k ie j .

W  związku z obchodami X X -  
lecia Z iem  Zachodnich L iga Ko 
b ie t organizować będzie także 
spotkania z w yb itn ym i kobieta 
m i naszego k ra ju , lite ra tkam i, 
działaczkam i ruchu robotnicze­
go, aktorkam i, (hs)

oszczędzający pap ier (ową ban 
derolę). N iestety nie zabezpie­
czał on tow aru  przed w ysyp y­
waniem  się i  ju ż  w  efekcie 
pierw szych społecznych kon ­
t ro l i —  został w  Szczecinie za 
niechany. Torebk i znowu są 
ok le jane banderolą. Uważa się, 
że paczkark i pracu ją  nie dość 
dokładnie. W szystkie tow ary, 
poza cukrem , ważone są i pacz 
kowane ręcznie, systemem 
akordow ym , na szalkowych wa 
gach. To chyba w ie le  tłum aczy! 
H u rto w n ia  nie dysponuje od­
pow iednią liczbą autom atów, 
ba, naw et w ag i trzeba bardzo 
często w ym ien iać, bo szybko 
się zużywają. Pośpiech tow a­
rzyszący akordow ej pracy pacz 
ka rek  też jest ważką przyczy­
ną w  tym  całym  splocie. H u r­
tow n ia  skarży się ponadto na 
zby t k ró tk ie  to re b k i i  ła tw o 
rozdziera jący się papier, z ja ­
k iego są one zrobione co ła ­
tw o  pow oduje uszkodzenie ich 
w  czasie transportu . W  ten 
sposób przechodzim y do uwag 
o pracy konw ojentów . O ni też 
m ają  swój udz ia ł w  „gub ien iu ”  
b raku jących  k lie n to w i dekagra 
mów. Dowiedziono, że w ie lu  
konw o jen tów  nieostrożnie ob­
chodzi się z pap ie row ym i pa­
k ie tam i, zaw ie ra jącym i to re bk i 
z sypk im i tow aram i.

PERSONEL sklepów  — ostat 
nie ogniwo w  tym  łańcuchu 
przyczyn— n ie  zawsze odkłada 
tak ie  uszkodzone porcje. M ało 
tego. Paczki układane są w  w y 
sokie sterty , da le j się rw ą  i 
niszczą. Zarzucano, że w  w ie lu  
sklepach tow ary  sypkie układa 
ne są w  pob liżu ka lo ry fe ró w  
czy innych  ośrodków ciepła, w  
w y n ik u  czego np. m ąka szybkc 
wysycha, tracąc na deklarowa 
nej wadze. Jest to  ju ż  która? 
tam  z rzędu przyczyna. Sa jesz 
cze skandaliczne opakowania 
m akaronu (z n ich sypie się ‘naj 
bardzie j), nazbyt w ilgo tna  m a­
lca przychodzącą z m łynów , 
chęć zaoszczędzenia na tzw. 
ubytkach.

ZN A LE ZIO N O  sporo p rzy­
czyn, k tó re  jednak d la  nabyw 
cy 98 dkg cuk ru  czy m ąk i za­
m iast 1 kg za k tó ry  p łac i — nie 
są żadnym uspraw iedliw ieniem . 
K lie n ta  in teresu je  teraz ja k ie  
k ro k i zostaną podjęte, aby fak

tyczna waga paczkowanych to ­
w a ró w  by ła  zgodna z dek laro  
waną. Jednym  słowem  czeka­
m y na a k t I I  „P O S Z U K IW A ­
N IA  Z A G U B IO N Y C H  D E K A - 
G R AM Ó W ” .

H A N N A  Ż Y W C Z A K

Na imieninach

u najstarszej kobiety

Szczecina

100 LUT 
Stanisławy 
Ossowskiej

G O Ś C IE  Z  M O S K W Y

♦  Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I  
T o w .  P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a ­
d z ie c k ie j  g o ś c i d z iś  d e le g a c ję  
C e n t r a ln e g o  Z a r z ą d u  T o w .  
P r z y ja ź n i  R a d z ie c k o - P o ls k ie j  
z  M o s k w y  z  w ic e m in is t r e m  Z e  
g lu g i  M o r s k ie j  Z S R R , N ik o ła ­
je m  D O L I Ń S K IM  i  z a s tę p c ą  
d y r e k t o r a  r a d z ie c k ie g o  D o m u  
K u l t u r y  w  W a r s z a w ie  S . B IE R  
B A S O W E M . G o ś c i r a d z ie c k ic h  
p o w i t a l i  n a  d w o r c u  c z ło n k o ­
w ie  P r e z y d iu m  Z W  T P P R  o -  
r a z  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r  
t y j n y c h  i  p a ń s tw o w y c h .

D Y R Y G E N T  Z  D A N I I

♦  J A K O  g o ś ć  F i lh a r m o n i i  
p r z y b y ł  w c z o r a j  d o  S z c z e c in a  
ś w ia to w e j  s ła w y  d u ń s k i  d y r y ­
g e n t  P e e r  D R E IE R , k t ó r y  p o ­
p r o w a d z i  n a jb l iż s z y  k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  w  Z a m k u ,  z  u -

W Y J A Z D  D O  B E R L IN A

♦  Z  R A M IE N IA  M in .  K u l ­
t u r y  i  P A G A R f - u  w y je ż d ż a  d o  
B e r l in a  d y r e k t o r  s z c z e c iń s k ie ­
g o  W P IA  E d m u n d  S Z U L C . B ę  
d z ie  o n  r e p re z e n to w a ł  P o ls k ę  
n a  t r a d y c y jn y m ,  d o r o c z n y m  
p rz e g lą d z ie  e s t ra d o w y c h  zesp o  
łó w  a r t y s t y c z n y c h  N R D  i  k r a  
j ó w  d e m o k r a c j i  lu d o w e j ,  za ­
in te r e s o w a n y c h  m ię d z y p a n s tw o  
w ą  w y m ia n ą  k u l t u r a ln ą .

D A L I D A  W  S Z C Z E C IN IE !

♦  P A G A R T  z a p r o p o n o w a ł 
s z c z e c iń s k ie m u  W P IA  k o le jn ą  
im p r e z ę  d u ż e g o  f o r m a t u .  N i  
m n ie j  n i  w ię c e j,  S z c z e c in  zn a  
la z ł  s ię  w  „ r o z k ła d z ie  ja z d y ”  
w y s tę p ó w  ś w ia to w e j  s ła w y  pa  
r y s k ie j  p io s e n k a r k i  D A L I D Y  
i  j e j  z e s p o łu . P r o p o z y c ja  z o s ta  
ła  p r z y ję t a ,  k o n c e r t  o d b ę d z ie  
s ię  w  m a r c u .

Z e b r a ł :  (a )

„Szczecin wczeraj, 
dziś i jutra” 

na tysmMth 
dzieci

PSS „R O B O T N IK ”  zorganizo 
w a ła  obiecaną w ystaw ę rysun ­
ków  któ re  dzieci nadesłały na 
konku rs PSS i  „K u r ie ra ”  pn. 
„SZC ZEC IN  W CZO RAJ, DZIŚ  
i JU TR O ” . W ystaw a jest urzą­
dzona w  h a llu  b iu ra  PSS przy 
A l. Jedności N arodow ej 37 
(gmach K D  MO). M ożna ją  
zwiedzać codziennie w  godz. 
od 8 do 18.

J e d n p i  z d a n ie m
J U T R O , 17 b m .  w  W ie lg o w ie  w  

10 M ie js k ie j  P r z y c h o d n i  R e jo n o w e j  
c .d bę da  s ię  m a s o w e  z d ję c ia  m a ło ­
o b r a z k o w e  a u to re n tg e n e m  W o j.  
P r z y c h o d n i  P r z e c iw g r u ź l ic z e j  — 
b a d a n ia  te  w y k o n y w a n e  b ę d ą  be z  
p ła tn ie .

O K U L A R Y  d z ie c ię c e  z n a le z io n o  
n a  p l .  Z w y c ię s tw a  — są d o  o d e ­
b r a n ia  p o d  a d re s e m : 5 L ip c a  45 m . 
2.

R Ę K A W I C Z K Ę  s k ó r k o w ą  z n a le ­
z io n o  w  u b .  t y g o d n iu  n a  u l .  P o ­
w s ta ń c ó w  —  o d e b r a ć  w  k io s k u /  
„ R u c h u ”  p r z y  te jż e  u l i c y .

„ W idać ktoś m i tam  ongiś 
naprawdę dobrze życzył — t ra ­
dycyjne „sto la t”  spełniło się. 
Dziś w łaśnie m ija  owa setkaf 
a p rzy n ie j jeszcze 30 następ­
nych dni, bowiem urodziłam  
się 16 stycznia 1865 r. Jestem  
ju ż  więc w  następnym stuleciu. 
Strach pomyśleć, że to ju ż  ty le  
tych la t m inęło. N iekiedy i  pa 
mięć zawodzi. Ot, o w łasnychf 
setnych urodzinach przypom nia  
lam  sobie w łaściw ie dopiero, 
gdy ju ż  m inęły. A le  ludzie pa­
m iętają... w ie pan, taka m iła  
uroczystość! A  i  „ K U R IE R ”  nie 
zapom niał” . \

J e s te ś m y  w ła ś n ie  g o ś ć m i p .  S ta ­
n is ła w y  G Ą S O W S K IE J ,  m ie s z k a ją -  
c e i p r z y  u l .  K o n o p n ic k ie j  45 n a  P b  
g o d n ie  — n a js ta r s z e j  c h y b a  a k t u a l  
n ie  m ie s z k a n k i  S z c z e c in a . W  o k o ło , 
n y m  m i ł y m  o g r ó d k ie m  d o m k u  
p r z y jm u je  n a s . S o le n iz a n tk a  o r a z . 
k r e w n i ,  d la  k tó y c h  je s t  c io c ią ,  c io, 
te c z n ą  b a b c ią , a n a w e t  p r a b a b c ią .  
J u b i la t k ę  z n a jd u je m y  w  z n a k o m i­
te !  f o r m ie ,  im p o n u je  ż y w o tn o ś c ią  
i  n ie z łą  p a m ię c ią .

O p o w ie d z ia n e  n a m  c u r ic u lu m  v i ­
ta e  m ie r z ą  b y ć  m o ż e  n ie z b y t  o k a ­
z a le  w y d a r z e n ia  — z w y k łe  c o d z ie n  
n e  ż y c ie .  U ro d z o n a  n a  o d le g ły m  
P o d o lu  w  R a c h n a c h  S u b o w y e h , p o  
s k o ń c z e n iu  g im n a z ju m  p o ś w ię c i ła  
s ię  t r u d n e j  w  t y c h  la ta c h  i  w  ty c h  
s t r o n a c h  p r a c y  n a u c z y c ie ls k ie j .  P o  
te m  b y ł y  L u b l in  i  W iln o ,  z k tó r e ­
g o  p o  d r u g ie j  w ie l k ie j  w o jn ie  W, 
ż y c iu  t r a f i ł a  d o  W o ło w a  n a '  D o l­
n y m  Ś lą s k u .  J u ż  w ó w c z a s  j e j  sza­
c o w n y  w ie k  i  d o ś w ia d c z e n ia  ż y ­
c io w e  b u d z i ły  o g ó ln y  s z a c u n e k . 
N ie  r z u c i ła  j e d n a k  u lu b io n e g o  za ­
w o d u .  Jeszcze  p rz e z  d w a  p o w o je n ­
n e  la ta  c o d z ie n n y  j e j  s z la k  w ió d ł  
clo s z k o ły ,  d o -  u c z n ió w .  Z a c h o w a ła  
d o  d z iś  p e łn ą  s p ra w n o ś ć  u m y s łu ,  
p r e c y z ję  i  lo g ik ę  m y ś le n ia ,  j a k  n a  
n a u c z y c ie lk ę  m a te m a ty k i  p r z y s ta ­
ło .  W  w ie k u  83 la t  d o p ie r o  z d e c y ­
d o w a ła  s ię  p r z e jś ć  n a  e m e ry tu r ę ^  
A  p ię tn a ś c ie  l a t  te m u  p r z y je c h a ła  
d o  S z c z e c in a , k tó r e g o  u r o k ie m ,  
z w ła s z c z a  P o g o d n a , j e s t  o c z a ro w a - i 
n a .

„ J e ś l i  p a n  ju ż  b ę d z ie  p is a ł,  b a r ­
d z o  p ro s z ę  n ie c h  p a n  n ie  z a p o m n i 
p o d k r e ś l ić  to ,  co  m n ie  n a jb a r d z ie j  
c ie s z y  —  lu d z k ą  p a m ię ć .  Z e s p ó ł p e  
c ła g o g ic z n y  i  u c z n io w ie  s z k o ły  n r  
tO z  u l .  W it k ie w ic z a  są  g r u p ą  n a j  
s y m p a ty c z n ie js z y c h  lu d z i  p o d  s ło ń ­
c e m . B y w a m  u  n ic h  c o d z ie n n ie ,  
k o r z y s ta m  ze s z k o ln e j  s to łó w k i ,  
n ie  m a  w  s z k o le  u ro c z y s to ś c i,  na, 
k t ó r ą  b y  m n ie  n ie  z a p ro s z o n o : s ą  
i  k w i a t k i  n a  D z ie ń  N a u c z y c ie la ,  a,’ 
w c z o r a j  s z c z e g ó ln ie  m n ie  w z r u s z y  
l i  —  z o k a z j i  n a u c z y c ie ls k ie g o  s p o t  
k a n ia  o b c h o d z i l i  m o je  s e tn e  u r o ­
d z in y ” . . ’

W  im ie n iu  r e d a k c j i  i  C z y te ln i ­
k ó w  „ K u r i e r a ”  s k ła d a m y  S o le n i-  
z a n te e , n a js ta r s z e j  k o b ie c ie  S zcze ­
c in a  s e rd e c z n e  ż y c z e n ia  d łu g ic h  
je s z c z e  l a t  z d r o w ia  i  p o m y ś ln o ś c i, '

X . K A R W A C K I


